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(Pożyczka moskiewską. — Stosunek Niemiec 
do Moskwy. — Plan Bismarka. —  Bałamucenia 
ministerjałne. — Sprawa zwołania sejmów nieroz- 
strzygnięta. — Pomysł p. Lienbachera co do wy- 
datków na kraje okkupowane. — Z Warszawy.) 

W sprawie zagranicznej pożyczki moskiew- 
skiej, która tyle wpływu wywarła na ostatnią 
fazę polityki rządu carskiego, Daiły Telegraph 
zamieszcza dzisiaj korespondencję z Berlina, po- 
chodzącą ze źródła, mającego widocznie blizką 
styczność z decydującemi sferami Petersburga. 
„Informacje, które zebrałem, pisze korespondent, 
rzucają wiele światła na zachowanie sie w osta- 
tnich czasach i rządu carskiego i urzędowej 
prasy moskiewskiej. Tłumaczą one bowiem za- 
gadkę, dlaczego Moskwa tak pokojową rolę przy- 
brała. Owoż przedewszystkiem zaznaczyć muszę, 
że p. Greigh udawał się do trzech stolic euro- 
pejskich z projektami pożyczki. W Londynie do- 
znał zupełnego fiaska, w Paryżu podobnież, a 
bardzo wymijającą odpowiedź w trzeciej stolicy. 
Odpowiedziano mu wszędzie, że Moskwa nie 
daje żadnej gwarancji, iż dopełni postanowień 
traktatu berlińskiego, Odpowiedź tę bez obwija- 
nia w bawełnę przedstawił p. Greigh carowi. Z 
tego powodu miała mieć miejsce ostra scysja 
między p. Greighem a innymi ministrami, i 
chwilowo obiegała nawet pogłoska, że Greigh 
ustnięty zostanie z posady. Urzędownie dono- 
szą też o chorobie Greigha. Jednakże w końcu 
pusta kasa moskiewska odniosła zwycięztwo. 
Dzisiaj rzeczy tak stoją, że car, carewicz i mi- 
nister wojny: są zdania, iż Moskwa absołutnie 
nie jest w stanie prowadzić nowej wojńy i że 
przeto co najmniej lat: choćby ze dwa musi od- 
poczywać i goić zadane rany. Natomiast całe 
carskie otoczenie gwałtem prze do*wojny "po 
prostu dła tego, "że przewidując, iż już nie dłu- 
go potrwają Swietne czasy „rządu bez kontroli“, 
pragnie przedtem nim uderzy „północ despoty- 
zmu*, napełnić jeszcze swoje kieszenie. 

„Ludzie ci nie dbają o nie, ani o pomysl- 
ność własnej swej ojczyzny, ani o dobro swych 
współojksthteli, ani o przyszłość kraju; ich to 
Wszystko zgoła nic nie obchodzi, bo dla nich 
ani ojczyzna, ani współobywatele nie istnieją. 
Są to książęta, hrabiowie i parweniusze, którzy 
się wydrapali na najwyższe szezeble drabiny 
społecznej. Ich ojczyzną jest przeto Paryż i je- 
go bulwary, współobywatelami ich są tacy sami 
jak oni książęta, hrabiowie i parweniusze in- 
nych krajów, ich ideałem najwyższego szczęścia 
jest zadawanie największego szyku na bulwa- 
rach paryskich. Na pierwszy rzut oka wydaje 
się, że to nieprawdopodobna, aby tacy ludzie, 
takie zera moralne stały na czele rządu i kie- 
rowały losami 80-milionowego państwa. A je- 
dnak faktem jest, że to właśnie oni kierują Mo- 
skwą, jakkolwiek idjotyzm ich jest tak wielki, 
że nie byliby w stanie prostego okólnika zreda- 
gować, gdyby nie mieli pod ręką całego legionu 
podrzędnych, za nimi ukrytych i rolę sekreta- 
rzy odgrywających Niemców-urzędników, którzy 
za skromną stosunkowo zapłatę suszą sobie móz- 
gi, aby wymyślać i w dyplomatyczne lub lite- 
rackie formy obłekać argumenta, które im kaza- 
Ro wyszukać. 

„Co się tyczy stosunku Moskwy do państw 
ościennych, to nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, pisze dalej ten korespondent, że stosunki 
między nią a Niemcami są bardzo naprężone. 
Wyprawa dzumowa, którą przedsięwziął był 
Bismark, w najwyższym stopniu rozdrażniła Mo- 
skali. A mimo to wiem z najpewniejszego żró- 
dła, że gdyby wypadek petersburgski okazał się 
istotnie dźumą, to rząd niemiecki byłby z wła- 
ściwą mu chyżością odciął Moskwę bez żadnych 
względów -żelaznym  kordonem  bagnetów od: 
reszty Europy, i'zmasiłby do: tegoi Anglię i Ru- 
> manię. To tey z jedną tylko Moskwą są dzi- 

gaj naprężone stosunki Niemiec, które dziwnym 
abiegiem okoliczności potrafiły nawet z Francją 
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Sieniuta na pozór prosty człek, z rodzaju 
tych, których gmin pospolicie filozofami nazywa, 
był niepospolitym oryginałem. Nauka ogromna 
łączyła się w nim z tem niewygasającem cie- 
płem wewnętrznem ducha, które ją czyni płodną. 
Prawdziwy miłośnik mądrości, ów Sieniuta du- 
chowym przyjemnościom święcił wszystko. Zda- 
wał się umieć co tylko pojmuje, a uczył się nie- 
ustannie. Każde nowe dzieło, W którem była choć 
iskierka jasna, rozgorączkowy WAło 80. Co miał 
tracił na książki, o resztę dbał niewiele, 


Powierzchowności niepozornej, Ogromnego 
wzrostu, silny, z głową kwadratową, Wielką na 
grubej szyi, z twarzą rysów niczem SIĘ mie od- 
znaczających, i raczej brzydkich niż regular- 


nych, — gdy mówił, gdy się ożywił, nabierał |, 


takiej powagi, takiego wdzięku, iż mało „kto 
wpływowi jego mógł się oprzeć. Ustępstw $Wiatu 
ze swych przekonan i obyczajów nie czynił ża- 
dnych, bo prawda we wszech swych objawach 
była dla niego rzeczą świętą, i wykroczyć prze- 
ciw niej uważał za świętokradztwo — lecz nie 
było przytem łagodniejszego nadeń i wyrozu- 
mialszego na wszelkie aberracje człowieka. 
Jeśli usiłował nawracać, to z miłością taką, 
z serdecznem przejęciem, iż jeśli nie przekonał, 
przynajmniej nie odstręczył i nie naraził sobie 
nikogo. 
Do Adrjana przywiązał się jak do swojego 
dziecięcia, i byłby go może nie porzucił nigdy, 
 "Ugftyby nie został odwołany wypadkiem, z któ- 


kiego. Moskwa zaś, właściwie rozumując, nie- 
ma ani jednego przyjaciela w dzisiejszej Euro- 
pie. Najlepsze jeszcze są jej stosunki z Au- 
strją i z Włochami. Ale cóż kiedy Austrja nie 
jest samodzielnym czynnikiem w koncercie eu- 
ropejskim, a Włochy zanadto są słabe! 

„Wierzcie, dodaje korespondent, że Bismark 
dokłada wiele pracy, aby całą tę koterję parwe- 
niuszów i awanturników, tych publicznych zło- 
dziei i tyranów (jak Trepowy, Mezeńcowy i pro- 
tegowane przez Czas Krapotkiny) wyrzucić z 
siodła, chociażby kosztem maleńkiej rewolucji. 
W gabinetach wyrabia się bowiem coraz silniej 
przekonanie, że ani na polu politycznem, ani na 
polu sanitarnem, ani wreszcie na polu ekonomi- 
cznem nie ułożą się w Europie stosunki normal- 
nie, dopóki w Moskwie panować będzie samowo- 
la zbirów. Sąsiedzkie stosunki nakazują niekie- 
dy ład wprowadzać w domu sąsiada. Ładem tym 
w Moskwie byłby system parlamentarny,“ 


Nądeszły już bliższe szczegóły z czwartko- 
wego, po nowem zebraniu się pierwszego : wal- 
nego posiedzenia delegacji przedlitawskiej. Szło 
o uchwalenie dodatkowe kredytów dyplomaty- 
cznych. Sprawozdawca Russ. wnosi pozwolenie 
według projektu rządowego, P. Neuwirth: o- 
świadcza, iż nie zdoła oprzeć się pokusie do- 
cieczenia, dlaczego dotąd jeszcze nie doszedł: do 
skutku traktat handlowy z Serbią, w traktacie 
berlińskin przewidziany ;.i sądzi, że zapewne 
wina tego cięży na Węgrzech, które pilnują 
swoich interesów partykularnych, i zdaje się im 
że tym sposobem służą interesom + monarchii. 
Zresztą zapewnia mowca,'że do tego przedmio- 
tu wróci jeszcze w. Radzie państwa, gdzie wła- 
ściwe ku temu miejsce. 

Ir. Andrassy odpowiada mu i oświad- 
cza, iż zgadza się z tem, że sprawa ta nie na- 
leży do delegacji, dlatego też merytorycznie roz- 
bierać jej nie będzie, Prostuje atoli twierdzenie, 
jakoby miał poprzednio utrzymywać, że wina za 
zwłokę spada na oba rządy Austro-Węgier, a 
nie na Serbię. Otóż wyrazu „wina“ wcale tu za- 
stosować nie można; jedynie zachodzi tu fakt, 
14 umowa. która powinna była być zawartą 
przed /4 miesiącami, zawartą nie została, Źwło- 
kę tę spowodowały — mówiłem to wtenczas i 
powtarzam teraz —- nie rządy, lecz stosunki. 
Przyczyną były wielostronne zajęcia rządów i 
rokowania o ząsady maszej polityki handlowej. 
Przy tej sposobności pragnę stwierdzić, Że dziś 
w całej Europie istnieje pewien rodzaj. sta- 
gnacji, rodzaj rozglądania się, t pomijając trak- 
tat z Serbią, możnaby tuki sam zarzut uczynić 
wszystkim rządom w Europie. Że nie zajęliśmy 
jeszcze pewnego stanowiska, pochodzi to żtąd, że 
trzeba było pozawierać wpierw traktaty z wiel- 
kiemi państwami jak Niemcy, Francja i Włochy 
przynajmniej nu czas, na jaki je zawarto; wre- 
szcie była i jest konieczność, aby oba rządy 
zgodziły się na wspólną zasadę, gdyż tylko wte- 
dy można wobec trzeciego rządu dojść w roko- 
waniach do jakiegoś rezultatu. Mówiłem poprze- 
dnio, że rzecz doznała zwłoki, lecz nikogo nie 
obwiniałem. Ministerstwo spraw zagranicznych 
jest tylko pośrednikiem między zagranicą a obu 
rządami i wcale nie zaniedbało przedłużyć for- 
malnie terminu, aby ztąd nie powstał prejudy- 
kat dla naszego prawa i aby prawo to, mające 
podstawę w traktacie berlińskim, zostało zabez- 
pieczone. Rokowaniamiędzy obu rządami już się 
zaczęły, lecz wina nie spada na żaden z nich. 
Rząd uważa i nważać będzie za zadanie swoje 
nalegać na przyjście do skutku traktatu, i mam 
nadzieję, że rokowania do zadawalniającego i 
rychłego doprowadzą rezultatu, — Po przemówie-= 
niu sprawozdawcy wniosek komisji, udzielający 
żądanego kredytu na reprezentacje dyplomaty- 
czne w Serbii, Czarnogórze i Rumunii, został 
przyjęty. 

Przypominamy sobie przecież, że dwa dni 
przedtem Andrassy w komisji delegacyjnej wy- 
raźnie oświadczył, iż wina zwłoki w zawarciu 
traktatu handlowego z Serbią cięży na Wę- 


rym związana 
wiązku. 
Jak samo nazwisko powiada, Sieniuta nale- 
|żał do starej rodziny, której szczep jeden zubo- 
żał zupełnie. Stryjeczny brat profesora, mało 
mu znany, u ktorego na łasce być nie chciał, 
miał bardzo znaczne majętności na Rusi. Kilka- 
kroć zapraszano go tam, usiłowano przytrzymać, 
ale stary się na swobodę wyrywał, rezydentem 
być nie chciał. Brat ten stryjeczny nagle zacho- 
rowawszy, zmarł zostawiając żonę i synaczka, 
których testamentem profesorowi polecił. 
Musiał więc Sieniuta opuścić Adrjana, aby 
spełnić obowiązek krwi i służyć rodzinie. Co się 
z nim stało, ledwie wiedział wychowaniec. Z po- 
czątku listy przychodziły, potem gdy poeta się 
parę razy w odpowiedziach zaniedbał, Sieniuta 
zamilkł. I tak już od dawna nie wiedzieli o so- 
bie. Ze wszystkich jednak może bliższych poeta 
po matce najwięcej kochał nauczyciela, tęsknił 
prawie do niego. Brakło mu go niekiedy; — 
czuł wyższość tego ducha tak skromną odziane- 
go szatą, 4 tak szeroko sięgającego wzrokiem... 
Posłuszny mu Adrjan uczył się chciwie i 
wiele, a że pojęcie miał łatwe, pragnienie wiel- 
kie, nie sięgając zbyt głęboko, przebiegł szybko 
przestrzenie ogromne. i r 
Jak każdy, którego monomania opanuje, szu- 
ał w swych studjach przeważnie poznania wą- 
runków, w jakich poeci się rodzą, rozwijają, 0b- 
Jawiają światu — chciał tajemnicę natury pod- 
patrzyć. Studja w tym kierunku, nie doprowa- 
dziły go do niczego. Znalazł, że poeci i poezje 
rodziły się jakiemś dziwnem, niedocieczonem 
prawem, tam gdzie się ich najmniej spodziewać 
było można. Zmuszony więc był widzieć raczej 
tajemniczych zesłańców jakiejś nadziemskiej po- 
tęgi, niź rezultaty czysto ziemskich i ludzkich 
warunków bytu. 
Utwierdziło go to w poczuciu siebie samego 
poetą. Słyszał wewnątrz duszy głos Dajmona, 
który mówił doń: — Wstań a idź, rzuć wszy- 


dlań była idea najświętszego obo- 
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grzech, — aż oto w płaum delegacji wypiera 
się, wykręca. Wszakże je lepiej się sprawił we 
środę, bo na jednem i temsamem posiedzeniu 
sam sobie kłam zadał. Zainterpelowany przez 
Sturma, czy jest zamiezonem a przynajmniej 
ewentualnie obmyśłanen rozszerzenie okupacji 
poza obecne jej kresy ?i— odparł oświadcze- 
niem, które tak brzmiał, iż gdyby Austrji wy- 
padło zrobić użytek z jrawa obsadzenia Nowe- 
go Bazaru, rząd nie ucyni żadnego kroku. bez 
udama się do parłamenów o potrzebne na to 
fundusze. Gdy jednak swawozdawca wniósł, aby 
to oświadczenie w protikole zapisano, Andras- 
sy wręcz odparł, że gi źle zrozmniano, gdyż 
wcale nie myślał o tem aby dę wykonania pra- 
wa, na traktacie berlińkjm opartego, który , to 
traktat w myśl konstytigji już jest zatwierdzo- 
ny, wolno mu było przystępywać dopiero wte- 
dy, gdy fundusze potrzbne będą przyzwolone. 

Jak wiemy z naszero wczorajszego telegra- 
mu, czwartkowe posiedienie komisji budżetowej 
delegacji przedlitawskig zostało po długiej roz- 
prawie przerwane dla górozumienia się. Kto z 
kim i o co się porozuniewał, telegramy półu- 
rzędowe przemiłczają. 4 prywatnych wiemy je- 
Anak, że przerwa trwiła całą godzinę i że 
członkowie komisji porzumiewali się z Andras- 
sym poufnie co do pevnych,  „nierozstrzygnię- 
tych jeszcze* kwestyj bośniackich. Andrassy 
miał dać uspakajające zapewnienia, a nawet za- 
pewnić, że parlamenta eszcze przed Wiełkano- 
cą otrzymają dotyczące przedłożenia rządowe. 
Na publicznem następni posiedzeniu oświadczył 
Andrassy, że co do owych  nierozstrzygniętych 
jeszcze kwestyj właścivem forum są sejm wę- 
gierski i Rada państwa (a więc nie delegacje, o 
co chodziło Sturmowi; p. r.). Zaraz jednak do- 
dał Andrassy, że z tege wcale nie wynika, aby 
wszystkie, dotyczące Bosnii i Hercegowiny kwe- 
stje uważać można za nierozstrzygnięte jeszcze. 
Mimo to Sturm odstąpił od drugiej części swej 
rezolacji, a komisja pezyjęła część pierwszą, 
tylko jeden p. Dunajew:ki przeciw przyjęciu tej 
nawet części głosował. 

„ Wiemy też, że na temże posiedzeniu komi- 
syJnem minister Hofmaan zadal kłam; twierdze- 
niom Bohemii, półurzędowego organu przedli- 
tawskiego, jakoby komisja bośniacka została 
zwiniętą i czynności jej jemu poruczono. Dzi- 
siaj okazuje się, że p, minister nie całkiem 
prawdę powiedział — gdyż komisja ta wcale 
już nie istnieje „w swoim składzie pierwotnym,“ 
jak zapewniał br. Hofmann, zwinięto bowiem wy- 
dział wykonawczy tej komisji i czynności tego 
wydziału p. ministrowi wspólnego skarbu po- 
ruczono, 

I tak na każdym prawie kroku objawia się 
bałamucenie, jakiego dutąd nawet w Anstuji ni 
bywało. Jakąż wartość, jakie zuaczenie mogą 
mieć rozprawy delegacyjne ? 

Delegacja węgierska bardzo leniwo postę- 
puje. Widocznie czeka, co delegacja przedlitaw- 
ska uchwali, i co tam rząd wypowie. 


w. skutek opieszałości dełegacji węgierskiej 
stało się wątpliwem, czy prace dełegacyjne skon- 
czą się do 15, bm., i czy zatem d. 18. bm. bę- 
dzie mogła znowu się zebrać Rada państwa. A 
jeżeli Andrassy dotrzyma przyrzeczenia, i isto- 
tnie przedłożone zostaną parlamentom wnioski 
rządowe co do administracji Rośnii, to Rada 
panstwa będzie musiała zebrać się jeszcze po 
Wielkanocy i termin zwołania sejmów na ruski 
miesiąc się odwlecze. Jak dziś donoszą, termin 
ten wcale jeszcze nie był oznaczony; i dopiero 
po powrocie Taaffego i de Pretisa, którzy na 
czas pewien wyjechali z Wiednia (Taaffe, aby 
się urzędowo pożegnać w Tyrolu), ma się rząd 
nad tą kwestją naradzić, tudzież nad terminem 
nowych wyborów de Izby posłów. 

Z Pesztu donoszą. że p. Lienbacher zamy- 
śla wnieść w delegacji przedlitawskiej, aby ko- 
szta okkupacyjne były uważane za pięcioprocen- 
towy dług, ciążący na krajach okkupowanych; 
w razie anneksji dług ten przyjęła by na sie- 
bie ta dzielnica monarchii, do której kraje te 


zrozumieć, Co 
spełnił? 

W młodzieńczych wyobrażniach ludów i lu- 
dzi wielkość się zawsze przedstawia najprzód 
nie jako doskonałość w drobnem, ale jako roz- 
miarami potężna olbrzymiość. Adrjan więc chcąc 
być poetą wielkim, powiadział sobie, że. musi 
stworzyć poemat w rodzaju tych indyjskich, któ- 
rych pieśni się liczą Ba seciny, a wiersze na 
sta tysiąców. 

Tak samo zupełnie Lamartine w pewnej 
chwili życia swojego, gdy Medytacje dały mu po- 
znać, że jest poetą, chciał się stać olbrzymem 
poezji, kreacją sturamienną — która później 
w głowie jego zamarła. 

Adrjan miał" talent niezaprzeczony, może 
istotną iskrę geniuszu nawet — wszystko się na 
to składało, aby ona w jasne płomię rozgorzała. 
Sprzyjało to nawet przyszłemu poecie, że o do- 
skonałość się kusząc, z próbami w początku nie- 
dojrzałemi się taił; eząstkowo się nie dawał po- 
znać nikomu i nie zrażany niczem, z ufnością 
w siebie szedl coraz bardziej upajając się na- 
tchnieniem i potęgując je w sobie. 

Była to chwila, gdy poezja byronowska pa- 
nowała światu, — choć nici z dawnych poe- 
tów nie było obce Adrjanowi—te pieśni, w któ- 
rych drgało uczucie rozognione i myśl wieku 
żywa — najsilniej nań podziałać musiały. Mło- 
dość czyniła to nieuchronnem. Wpływ jednak 
byronowski raczej nieświadomie, niż z „wiedzą 
jego i wolą, działał na młodego poetę. Nie przy- 
znawał się do tego sam przed sobą. 

Wielki poemat Adrjana, 'w jego pojęciu, 
miał daleko prześcignąć angielskiego wieszcza. 
Chciał w nim całą ludzkość pomieścić, całe jej 
dzieje, nie domyślając się tego, iż słońce całe 
odbija się w kropli wody, a na ogromnych ba- 
gnach blask jego rozlany słabnie. 

Olbrzymie zadanie równie wielkich ofiar 
wymagało. Poeta był do nich gotów. Widzie- 


|liśmy go, mimo miłości dla matki, nawykłego 
stko! jesteś powołany! — Temu rozkazowi nie | patrzeć Ra nią, obchodzić się z nią jak z po- 
myślał się opierać; starał się tylko wybadać, |mocnikiem przy budowie. Sprawy majątkowe, 
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wcielone zostaną. Zdaje się, t 
przez Andrassego i Hofmanna podsunięta. 

Z Warszawy piszą do Dzien. Poznańskiego. 
„Rok właśnie upływa, jak Warszawa „po dłuż- 
szym 'cokolwiek wypoczynku od bezpośrednich 
gwałtów na wolność osobistą obywąteli — prze- 
praszam, poddanych — niepomału zadzi- 
wiona została wieścią o licznych aresztowaniach 
w mieście, z powodu jakoby odkrycia spisku, 
wymierzonego przeciw całości wszechmoskiew- 
skiego państwa, zajętego, wyswobodzaniem* Sło- 
wian bałkańskich. Czytelnikom waszym znany 
jest ówczesny fakt, zwany urzędownie sprawą 
Szymańskiego, o ile głuche pogłoski, na podsta- 
wie policyjnych poszlak osnute, -mogą 0 rzeczy 
dawać wyobrażenie ; rozpisywać się więc o tem 
nie będę. i 1 

Dla przypomnienia tylko wspomnę, że uwięz 
zionym w roku zeszłym kilkudziesięciu osobom 
zarzucono spisek z jakimś komitetem galicyjskim, 
zmierzający do wywołania „ewentualnego”. ru- 
chu powstańczego na przypadek wybuchu wojny 
pomiędzy Austrją a Moskwą. Ile sensu było w 
tej podstawie do uwięzienia, najlepszą na to od- 
powiedź daje samo usposobienie ogółu polskiego, 
dalekie od wszelkiego spiskowania ;, opiekuno- 
wie nasi jednak sądzą snać inaczej. Obecnie 
ukończono już śledztwo, a wynik jego może słu- 
żyć za najlepsze świadectwo, ile musiało być 
przesady w postrachu żandarmsko - policyjnym. 
Sprawy nie oddano nawet. sądom wojennym, a 
tylko dla ratowania „honoru domu“: skazano 
Szymańskiego i siedmiu jego = towarzyszów na 
zesłanie do oddalonych» gubernij „moskiewskich 
„porządkiem administracyjnym*, kilkunastu ska- 
zano ma krótki areszt miejscowy, resztę zaś u- 
wolniono. Ostatni otrzymali tylko na osobnej 
ad'hoc audjencjiu hr. Kotzebuego „strożaj- 
szeje wnuszenie* czyli reprymendę, aby nie za- 
pominali o obowiązkach lojalności. wobec „naj- 
miłościwszego cara.“ Jak widzicie, „adninistra- 
tywnyj parjadok* kwitnieru nas w dalszym cią- 
gu pełnym blaskiem uprawnionej samowoli. Za- 
uważyć należy, że taki rezultat sprawy przed- 
stawiony” został „przestępcom“ jako wynik. łaski 
monarszej. 

Wedle zwyczaju bowiem, zwanego tu proce- 
durą śledczą, po ukończenia dochodzenia całe 
akta sprawy przesłane były do Petersburga „na 
wysoczajszeje usmatrjenie* tj. do decyzji cara, 
który rozporządza niby, co zrobić. Dopiero po 
tej ceremonii, jeśli taka jest woła carska, odda- 
ją sprawę w ręce sądów wojennych. Tą -razą 
przeto owo „wysoczajszeje usmatrjenie* -wypa- 
dło w ten sposób, aby zaniechać -„procesu* a 
tylko „więcej skompremitowaarych* „zesłać  po- 


La 


niać, że łaska ta spowodowaną-  zogiała 
błahością dat do procesu stanu. Wprawdzie 
jeśliby tak nakazane zostało, i sąd wojenny był- 
by mógł znależć winę oskarzonych i skazać ich, 
choćby na śmierć: nawet; widocznie jednak 
rząd nie życzył sobie w obecnych okoliczno- 
ściach zaostrzać faktu. W. ogóle „łaska- 
wość* w postępowaniu władz z uwięzio- 
nymi zakrawa na manifestację cywilizacyjną. — 
Więźniowie w cytadeli umieszczeni są w przy- 
zwoitych stancjach, mają niezłe stosunkowo po- 
żywienie, wolność czytania.i widywania się ze 
znajomymi raz na tydzień itp. W ciągu śledztwa 
hr. Kotzebue po dwakroć odwiedzał ich, 1 na- 
wet był łaskaw pytać się, czy zadowoleni (!) z 
postępowania z nimi. Może „dobre i to, ale 
smutna, że w państwie, które szczyci się „wy- 
swobodzeniem uciśnionych ludów*, nawet słabe 
próbki reformy zaczynają się — w więzieniu! 
Potężniejsza od wszystkich „wieliczestw* 
naszych groza dżumy absorbuje. „tak dalece cały 
ruch bieżący życia publicznego, że-trudno, pi- 
sząe ztąd, nie wspomnieć o -dżumie. -Nie chciał- 
bym jednak obęiążać korespondencji balastem 
materjału, który zkądinnąd jest wam znany, u- 
żyję więc dżumy na przejście, prowadzące. do tu- 
tejszych stosunków: cenzuralnych. a 
Wiadomo wam, jakie jest «życie gazet na- 


tym, przyszłość nie obehodniiu go woale. Mi- 
łość ku Leni złożył tak samo: na. ofiarę , Daj- 
monowi, jak wszystko co stanowiło właściwe 
życie. 

O tyle je w sobie chciał podtrzymać i pod- 
sycać, o ile ono miało wydać owoc pożądany: 
W sobie widział tylko + naczynie, z którego 
światu boski napój miał popłynąć. . 

W początkach postępował tak opanowany 
uczuciem — potem przeszło ono w system i ra- 
chubę, w trwożliwą pilność nad samym sobą, 
aby się postanowieniu nie sprzeniewierzyć. 

Chwilami bowiem chwytały go do życia tę- 
sknoty, pragnienia innych nasyceń — któremi 
krew, temperament, naostatek choroba z pracy 
i natężenia myśli wynikła. — dopominały się 
praw swoich. 

_Adrjan w pełni wieku był wycieńczony, roz- 
drażniony,] a zajęcie ciągle samym sobą wpra- 
wiło go w rodzaj bałwochwalstwa. Nie było dla 
niego droższego nic' nad ten zdrój, z którego 
poezja wytryskała. 

„_ Tymczasem zdrój ten płynący niekiedy stru- 
mieniem wielkim, z siłą potężną — chwilami 
Już wysychał. Poeta czuł się wystygłym, znie- 
chęconym, powiedzmy jaśniej, niezdolnym do ni- 
czego. 

W tych momentach osłabienia i znużenia, 
gdy się sam nie poznawał — rozpacz go ogar- 
niała. Zmiecierpliwiony, przelękły, instynktowo 
chwyta? się ladajakich środków podbudzających 
życie, które wprawdzie krew pędziły żywiej, 
ciąło chwilowo czyniły na pozór rzeżwiejszem— 
ale na umysł, na tajemne źródło natchnień nie 
działały. 

_ „Już w domu miewał Adrjan te dni prostra- 
cji 1 niemocy, Gdy matka mu o podróży pierw- 
szy raz wspomniała, chwycił się tej myśli są- 
dząc, że wrażenia nowe dadzą mu natchnienia 
silniejsze, Nie zawiodło go to w początkach, bo 
i widoki i Wrażenia, rozrywka, podróż, powie- 
trze, zmiana życia, odmiłodziły go. Poczuł się 
mocniejszym i korzystał z tego, aby poezję, 
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Przedpłaię iogłoszenia przyjme 

w Epic s administracji „Gazety A: 
Płac Hglicki w pałacu W. Uxsnieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik Raos- 
kowski, Eaubourg Poiasonniere 33.; w Wiedniu 
j nstein et Vogler, nr. 10 Walifischgasse 
A. Oppalik' Stadt, Stubenbaatei 2., Rotter et Cm. 
1. Riemergasse 13 G. L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ant 
od miejsca objętości jednege wiersza d:obnym 
drukiem. * Listy reklamacyjne niecpieczę owane 
nie ulegają frankowaniu  Manuskrypta drobne 
nie zwracóją Bię, lecz bywają niszczone. 


że jest to myśl.|szych z powodu cenzury, ałe chyba będzie to 


nowiną. że pismom naszym nie wolno podawać 
wiadomości z „Petersburgskiego Prawitelstwien- 
nego Wiestnika.* Jednakże tak jest. Telegram 
o odkryciu w Petersburgu chorego na dżumę, 
telegram reprodukujący podniesienie „Prawitel- 
stwiennego Wiestnika* wstrzymany został przez 
cenzurę warszawską i dopiero w trzy dni, gdy 
cała Europa wiedziała już o fakcie, pozwołono 
nareszcie na umieszczenie wiadomości w naszych. 
gazetach razem z oficjalnem zaprzeczeniem. Za- 
szedł przytem charakterystyczny wypadek. Z 
dziewięciu pism eodziennych w dwóch cenzoro- 
wie puścili ów telegram, w siedmiu innych zo- 
stał wyrzucony. Jestto ilustracja, jak daleko 
sięga osobista samówoła oćnzorów i jak dalece 
brak jest wszełkiego systemu, którymby dzien- 
niki kierować się mogły, aby się nie narażać na 
kreślenie całych ustępów już złożonych w dru- 
katfi, cefizurze bowiem posyłają sią w odbitkach 
korekty. Otóż w tej mierze najwytrawniejszy 
dziennikarz nie może orjentować się na pewne, 
co jest cenzuralne lub niecenzuralne. Zależy to 
absolutnie od widzimisię pana cenzora, od hu- 
moru jego częstokroć, a ponieważ każdy prawie 
dziennik ma innego cenzora, zdarza się więc 
często, że dziennikowi jakiemuś cenzor nie prze- 
puszcza wiadomości przedrukowanej z innej ga- 
zety tutejszej, która przecież była już cenzuro- 
waną. Możecie sobie wyobrazić, jakie jest po- 
łożenie redakcji w takich stósunkach. Publiez- 
ność, nie znająca bliżej stanu rzeczy, zarzuca 
często gazetom, że bywają przeładowywane ba- 
lastem bezużytecznym; co jednak ma robić re- 
dakcja, jeśli cenzor naraz wyrzuci jej kilkaset 
wierszy złożonego druku, a numer na czas wyjść 
musi! Zaiste, trudno znaleźć wyraz na scharakte- 
ryzowanie tak dzikich stósunków, takiego ko- 
zackiego tłumienia myśli i słowa. Powracając 
do zajścia z owym telegramem, nadmienić jeszcze 
muszę, że tak jaskrawy obraz uierówności cen- 
zury — zamiast przekonać o konieczności do- 
datniej reformy, sprowadził wręcz przeciwny 
skutek. Oto nakazano, aby ajencja miejscowa, 
dostarczająca dziennikom telegramy wprost od 
siebie, przedstawiała je do cenzury, dopiero po- 
tem może odsyłać redakcjom. Nowa więc ucią- 
żliwość !* 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 6. marca. 


A Pomimo wyczerpującego sprawozdania 
współnego ministra wojny i odwoływania się do 
rzeby 2 nawe konieczności obrony intere- 


wydział budżetowy delegacji austrjackiej nie 
przychylił się do przyzwolenia owego dedatko- 
wego kredytu w kwocie 5 miłionów, którego 
rząd dopiero w roku bieżącym zażądał. Kre- 
dyt ten odnosi się głównie do pokrycia kosztów 
budowy kolei żelaznej z Brood do Serajewa, — 
odmowa więc wydziału opiera się nietylko 
na rozumowaniu, że przez ową kolej inna, bar- 
dziej odpowiadająca interesom austrjaekim, mia- 
nowicie z Sissak do Nowi, została zaniedbaną, 
ale także na tym argumencie, że koleje żęjazne 
1 koszta na takowe, należą już do zakresu 
spraw zarządu, a w tym względzie tylko uchwały 
Rady państwa i sejmu węgierskiego mogą być 
decydującemi. Ciekawą jest rzeczą, jakie odnośnie 
do tej sprawy zajmie stanowisko wydział bu- 
dżetowy delegacji węgierskiej i jak sporną kwe- 
stję kompetencji a względnie przyzwolenia lub 
odmówienia kredytu, rozstrzygną plena obu 
delegacyj. 

Plenarne posiedzenię austrjackiej delegacji 
odbywa się właśnie dzisiaj, to też przedtem, 
nim ta korespondencja, was dojdzie, będziecie 
już mieli telegraficzne uwiadomienie o wyniku 
rozpraw. 

Pierwej jeszcze, nim sama dyplomacja mo- 
gła obie zdać sprawę Z celu, do którego zdąża 


wszednie, położenie własne w świecie rzeczy-j którą dla niego promieniały nieznane kraje, 


waet ująć w słowa. Pisał więc wiele w Szwaj- 
carji i. we Włoszech, pisał nieustannie. (C. d.n.) 
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Szturm Warszawy. 
6.1 7, września 1831. 


(Dokończenie.) 


Przejrzyjmy teraz stan ich liczebny. W ra- 
portach dla publiczności, dla świata ogłoszo- 
nych, podano ich straty na dziesięć tysięcy kil- 
kaset ludzi; w raportach przedstawionych mini- 
sterstwu wojny straty te wykazane są na trzy- 
dzieści jeden tysięcy z ułamkiem pół tysiąca 
przechodzącym. I były one rzeczywiście ta- 
kiemi, jak to poniżej udowodnimy. Piechota li- 
niowa, opilstwem i trudem kilkodniowym stru- 
dzona. była podobniejszą do kupy dziadów ku- 
lawych. garbatych, niedołężnych, aniżeli do ja- 
kiegokolwiek wojska, tak, że ją przez Warsza- 
wę w nocy przeprowadzano i to po kilku dniach 
spoczynku. Straty nasze wynosiły przeszło 8000 
ludzi w zabitych i rannych, a spadały one głó- 
wnie na pułki 2, 4, 8, 9, 26 liniowe, 1 strzel- 
ców pieszych i Dzieci warszawskie, niemniej na 
artylerję, tak dalece, że z strat tych zaledwie 
400 ludzi na korpus Rybińskiego przypadało ! 

Wojsko, które z 13 do 15.000 (niezapomnij- 
my, że korpus Dembińskiego wzmocniony z0- 
stał d. 7. kilku batalionami, a ztąd i liczbę wal- 
czących istotnie podnoszę), wojsko, powtarzam, 
co w uporczywym dwudniowym boju, zostawiło 
na placu 7500 kolegów, a ducha nie straciło, 8 
dalszej walki pragnęło, a sprawców kapitulacji 
zdrajcami mianowało, wojsko takie zaiste, mogło” 
tylko być wojskiem narodowem polskiem, z une 
i sioł polskich wziętem, wojskiem, którego WSPO” 
mnienie rodzi bohaterów Węgrewa i Kobylanki. 

Na mocy zawartej militarnej kapitulacji, 
mieliśmy prawd dwudniowego astępowania Z 
stolicy, a nadto uwięzienia materjału wojennego. 
Pierwszy warunek był dotrzymany, bo Moskwa. 


że 
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Moskwa swojemi trzema cyrkularzami-46 mo- 
carstw europejskich ; uspakajają „słać pół- 
urzędowe głosy, że nie „dzie tu bynajmniej 0 
jakiekolwiekbądź niebezpieczeństwo, zagrażające 
traktatowi berlińskiemu. T6 samo oświadczył hr. 
Andrassy austrjackiej delegacji; nie powiedział 
tylko tego, czego właściwie chce jeszcze ta Mo- 
skwa. Ze do rewizji traktatu, który dopiero za- 
ledwie od ośmiu miesięcy istnieje, jeszcze za 
wcześnie, i że lada cyrkularz Gorczakowa nie- 
koniecznie może tu być decydującym, — o tem 
wie byle kto. 

Cóż więc nowego i stanowczego powiedział 
p. Andrassy, i po co trudził na próżne pióro 
swych półurzędowców ? Oto chyba na to jedynie, 
byśmy się utwierdzili w przekonaniu, że mamy 
ministra spraw zagranicznych, który wprawdzie 

„nie robi własnej polityki”, bo jej niemiał i nie- 
ma, ale zato nie wie nawet, dokąd inni jego ko- 
ledzy zdążają, i w jakie pole chcą go wyprowa- 
dzić. Czciciele i obrońcy jego rozumu stanu, po- 
wiedzą nam znowu przy jakimś nowym danym 
Austrji szachu: że wielkie, bardzo wielkie miał 
Andrassy plany i bardzo ważne zamiary, lecz 
cóż, kiedy korona... 

Trzeba jednak przyznać, że jednemu hasłu: 
Naprzód poza Mitrowicę! pozostaje nasz dyplo- 
mata-jenerał wiernym, a arcywybornym jest już, 
kiedy dowodzi, że do pójścia za tem hasłem nie 
jest Austrja „obowiązana*, ale ma tylko po temu 


„prawo“ (?). (lat nicht verpflichtet, nur berech- 
tigt.) Niewiemy tylko, czy na mocy traktaiu 
berlińskiego, czy na podstawie niedoszłej 


z Turcją konwencji a niedoszłej dla ważnych i 
zasadniczych powodów. 


się jeszcze w większej mierze do Bukowiny, a 

jednak transporta ztamtąd zostały wyjęte z ód 
rygoru rozporządzenia ministerjalnego, p. Zie- 
miałkowski przyrzekł poprzeć sprawę i na dru- 
gi dzień wszystkie dotyczące papiery z przy- 
chylną klauzulą przesłał do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Niestety hr. Taaffe nie jest w 
Wiedniu. Od takich to okoliczności zawisły in- 
teresa produkcji galicyjskiej i straty milionowe. 
(Może spóźniona interwencja komitetu gospodar- 
czego przyspieszy rezolucję. Dziwna tylko, że 
reprezenianci Bukowiny we właściwym czasie 
zapobieghi wszystkiemu, a „mądra i sprzyjajna 
rządowi“ delegacja polska nie potrafiła nie zro- 
bić, i dopiero po katastrofie obowiązek działa- 
nia Spadł na jednego dr. Kamińskiego. Red). 


Z pod Janowa lubelskiego d. 2. marca. 


Moskale będą kadzić. Jest to nowiutki po- 
mysł prezesa komitetu dżumowego, tj. guberna- 
tora lubelskiego, rozesłany po powiatach jako 
przepis na wyparcie dżumy. Przy komorach cło- 
wych, t.z. „tamożniach* urządzone żostaną bud- 
ki, do których każdego przybywającego 
z Galicji wsadzą i okadzą jałewcem, roze- 
brawszy przybysza do naga. Wmówiono w lu- 
dność tutejszą, że przybywający z Galicji mogą 
przynieść epidemię, a dla uspokojenia mieszkań- 
ców zarządzono te środki ochronne. Objezdczycy 
doskonale podtrzymują to kłamstwo, i dowodzą 
każdemu, że gdyby się Niemcy obawiali dżumy 
ze strony naszej, tożby u siebie urządzili budki 
do kadzenia — a tak nie jest. Będzie to zresztą 


Oto np. proponuje p.!nowa sposobność do pobierania kubanów, którą 


Andrassy, by było powiedziane w konwencji :, Moskale potrafią wyzyskać dokładnie. 


„że Austrja nie przesądza zwierzchniczych praw 


sułtana, Turcja zaś gotowaby zgodzić się, za to, chać, i zdaje się, że takowe nie przybędzie. Do- | 


O wojsku dla zamknięcia granicy nie sły- 


by. Austrja nie „tykała! tychże praw. Andrassy brze poinformowani twierdzą, że miasta guber- 


chce dalej, by okupacja była „prowizoryczną. al 
Kajredim basza zaś jest o wiele skromniejszym 
i zadawalnia się tem, gdy okupacja będzie 
„czasową. * | 

Podczas, gdy obie kontraktujące strony ście- | 
rają się 0 słowa i gdy się obie równocześnie od- 
grażają lidze albańskiej, na wypadek, gdyby taż 


liga chciała stawiać przeszkody wykonaniu przy- Że Z wojskiem przybywa morowa zaraza ; 


szłej konwencji ; zdradziecka Porta urządza, jak 
słychać na wszelki przypadek pewne Plewny i 
Orhanie w okolicach Nowego Bazaru! Ha, w ta- 
kim wypadku zmobilizujemy już nie 250.000 
ale 400.000 żołnierza, a postawimy na swojem. 
Dalegacja pieniędzy nam da! 


Wiedeń d. 6. marca. 


nialne nie zostaną ogołocone z garnizonów; 
strach przed ruchami tak zwanych socjalistów, 
jak druga dżuma przekrada się z carstwa do 
Kongresówki. Sprowadzenie zaś wojska z głębi 
carstwa także jest niebezpiecznem. Socjaliści 
przy popłochu ogólnym znaleźliby wyborną spo- 
|sobność do podburzania ludności, przedstawiając, 
po- 
wtóre i w armii nie mało jest żywiołów zadżu- 
mionych socjalizmem i nihilizmem. Tak czy siak, 
Moskwie „żasno*. Przyszłość znowu niepewna i 
groźna. 

Oficerowie niżsi i podoficerowie głośno się 
rozwodzą nad tem przed mieszkańcami, że woj- 
na turecka nic nie polepszyła w kraju. Podatki 
i opłaty powstały nowe, a konstytucji nie tu. 
Spodziewamy manifest carski, jeżeli dla caratu 


Z powodu sesji delegacyjnej, Koło polskie jakie ulgi zwieści, może dla Kongresówki tylko 


nie istnieje właściwie w Wiedniu. Posłowie po- | 
rozjeżdżali się do domów. W szczupłem gronie 
został między innemi p. Kaminski Ignacy, | 
i ten miał się już wybierać do Stanisławowa, 
gdy ztamtąd od prywatnej osoby nadszedł tele- 
gram z wezwaniem o zaradę w sprawie kontu- 
macowania wołów galicyjskich na targu wiedeń- 
skim. P. Kamiński został tedy i wystosował d. 
2. bm. dwa memoranda w tej mierze do mini- 
sterstwa. Dowiedział się przytem, że pierwotny 
zakaz ministerjałny, dotyczący wołów bukowiń- 
skich, na interwencję jednego posła bukowiń- 
skiego, został już cofnięty, a zatem to samo u- 
względnienie może przysługiwać także produ- 
centom wschodniej części Galicji, gdzie obecnie 
niema zarazy. Okoliczność tę wymienił w przed- 
stawieniu, łącząc ją z uwagą, że rząd wobec 
Galicji zastosował te same środki, które według 
art. 6. ustawy o zarazach bydlęcych tylko wobec 
Moskwy i Rumunii powinne być zastosowane 
Bydło galicyjskie ma główny pokup na po- 
trzebę pozawiedeńską. Wykluczenie jego z targu 
poniedziałkowego i zakaz wyprowadzania poza 
linie Wiednia, zadaje cios stanowczy handlowi 
galicyjskiemu, i na ogromne naraża straty pro- 
ducentów naszych. Jedno memorandum zostało 
wręczone dr. Ziemiałkowskiemu, drugie podał p. 
Kamiński do ministerstwa spraw wewnętrznych 
i udał się osobiście do szefa sekcyjnego Kubina, 
który nie mając czasu przeczytać memorandum, 
przesłał je do komisji sanitarnej, gdzie jest re- 
ferentem dr. Schuster. P. Kubin wyraził zdzi- 
wienie swoje, że tylko „żydzi“ upominają się o 
zmianę rozporządzenia. Na szczęście d. 2. bm. 
nadeszły podania z Galicji podpisane przez oby- 
wateli-nieżydów, jakoto przez pp. Romaszkana, 
Łukasiewicza, Passakasa itp. Nazajutrz p. Ka- 
miński udał się do ministra Ziemiałkowskiego, 
i znalazł tam już mnóstwo podań tego rodzaju. 
P. Ziemiałkowski mówił już przedtem z hr. 
Taaifem, który właśnie wyjeżdżał do Pesztu. 
Rzecz oparła się o to, że zdaniem hr. Taaffego 
„żydzi galicyjscy nie "zasługują na żadne zaufa- 
nie. Dzierżawca Hirsch z Tarnowa np. wyrobił 
sobie paszport zdrowia na swoje woły, które 
po drodze zdychały w wagonach, a mimo to re- 
sztę przystawił na targ. Hr. Taaffe dodał wyra- 
źnie, że „żydzi galicyjscy umieją obejść wszystkie 
ustawy, które im są niewygodne, i postępowaniem 
swojem narażają całą Austrję na zarazę bydłę- 
cą.“ Po przedstawieniu, iż skrupuł ten odnosi 


przyniesie ułaskawienie dla kilkunastu zbro- 
dniarzy, skazanych do fortece lub do kryminału. 
Pociecha to nijaka dla ludzi uczciwych. 

Ogólne także słychać u Moskali utyskiwa- 
nia na duchowieństwo, które tylko gubernato- 
rów słucha i ukazy głosi w cerkwiach przeciw 
ludowi, i że bez popów obejść się można, Straż 
ziemska nawet podziela to zapatrywanie i sze- 
rzy go pomiędzy chłopami, nie bez osobistych 
pobudek zemsty. Od czasu bowiem jak śród na- 
wróconych gwałtami unitów objęli parochowie 
rządowi probostwa, strażnicy nie znajdują "xk 
stępu do popów, i nie mogą się od gd 
karmić i poić jak dawniej, gdy bezkarnie ak 
wodzili nad duchowieństwem, nękanem przez 
naczalstwa. Nowi duszpasterze piją wprawdzie 
po wsiach i miastach, ale za eudzy grosz, lub 
dy za własny, to sam na sam, Wójtowie, 

a zapobieżenia  zgorszeniu publicznemu, 
wsadzają ich do arsenału i trzymają, aż się wy- 
trzeźwią. Po tem stojka konna odwozi ojców di- 
chownych pod eskortą stróża kancelaryjnego. 
Demoralizacja taka jest ogólną pomiędzy popa- 
mi, pozostali po przyjęciu szyzmy księża uniecy 
także w nią popadli. W miasteczku Krzeszów 
pop Krypiakiewicz do tego juź doszedł 
poniżenia, iż całego miasta stał się pośmiewi- 
skiem. Kozacy i objezdczycy spoiwszy go, wle- 
kli na konia wypchanego, który ostatnim służy 
do gimnastycznych ćwiczeń, & przed koszarami 
stoi na rynku, i wsadziwszy księdza ną niego, 
odskakiwali, Pop zachwiał się i padł jak długi 
na ziemię. Kozacy obili go batami. Ulubiona to 
zabawka moskiewska, Niedawno przetransloko- 
wali owego Krypiakiewicza w skutek staran puł- 
kownika Sternberga, do odieglejszej parafii 


W całej lubelskiej gubernii znano jego przymio- 
myślnie zohydza duchowieństwo szyzmatyckie 
dbają o swoją reputacją u publiczności — a mō- 
dla nas niezwykłe. 

dworską i gromadzką. Nie zaradzono tem jednak 


za Bug, dokąd sława o nim jeszcze nie doszła, 
ty. Żołdactwo takiem postępowaniem jakby roz- 
przed ludnością; popi ze swej strony także nie 
że tô rzeczy są powszechne w carstwie, a tylko 

Księgosasz panuje dotąd w sąsiednim — g 
nik wybito d. 23. lutego wszystką rogaciznę 
zarazie doszezętnie, bo we wsiach Łazy i Ka- 
sztuki bydła chłopskiego, na których sprawdzono 


naszym — powiecie biłgorajskim. We wsi Male- 
mionka 26. i 27. lutego padły znowu cztery 


| litycznej. 


księgosusz. I to nie obrego nie zapowiada, bo 


chociaż chłopi opłaca; podatek, czyli przymuso- | mał społeczność europejska ; 


wą asekurację, to z bawy, aby ich nie zdzie- 
rano. nigdy nie podją rzeczywistej liczby in- 
wentarza, a wynagrdzenie otrzymują tylko za 
te sztuki, które podjrzane jako zarażone, zo- 
stały zabite. Zabite aś znowu zostało to bydło, 
które nie było asekubwane. Spodziewane więc 
wynagrodzenie zredunje się prawie do zera. 
Nie wiem, czy te dla zastąpienia tego u- 
bytku w inwentarzu,licznie nas nawiedzają ka- 
capi czyli komisanci abryczni, przybywający z 
południowych gubern carstwa, najwięcej z o- 
kolie Jekaterynosławi, jak ich paszporty opie- 
wają. Szukają podobn zamówień i zbytu na to- 
wary sukienne, a by może, że i inne cele ich 
do nas przywiodły. andarmi ciągle wietrzą po 
dworach za agitatormi, lecz pomimo wyżłowa- 
tej natury, nikogo w.ym kierunku nie wyszpie- 
gowali dotąd, Naczastwa ich chor ują chyba na 
stały obłęd umysłowy jeżeli instrukcjami poda- 
ją w podejrzenie szlaatę. Nagabywania te osta- 
tecznie mogą dla Mskwy wcale niepożądane 
wydać skutki, Zdracają one bezdenną głupotę 
i niemoc. Nie przywązując znacznej wagi do 
knowań i nie rokują wielkiej przyszłości ru- 
chowi socjałlnemu wcarstwie, Polacy jednak 
wobec nadciągającej 1a Moskwę burzy, nie będą 
zasypiać sprawy włanej, aby za drzemkę nie 
usłyszeć wyrzutów, ż nam otwarto drzwi wię- 
zienia, a myśmy z n:go wyjść nie chcieli. U- 
stępstwo co do zakłdania szkół BYKA NICH 
ee Lt „którego wyjaśniłem w liście z d. 
lutego b. - (Listu teo nie otrzymaliśmy; p. r.) 
ustępstwo ha jakkolwek nie szczere w iniencji, 
bo podstępne dla napdowości polskiej, wykazu- 
je jednak zamiar Mskwy, pozornego uwzglę- 


hiena jednej z potzeb krajowych, a wiecej 
jeszcze: potrzebę rıchowania się z żywiołem 
polskim. 


Pomimo zaprowaizonych środków ostrożno- 
ści, o których poprzemio także pisałem, oddy-| 
chalismy do tyla swoodą, a raczej: przedłużo- 
no nam o tyle ancua niewoli, że bez paszpor- 
tu i „kniżki* (legitynacyjnej) można było jechać 
do drugiego powiatu a. p. do Krasnegostawu, do 
Biłgoraja, do Lublina.. nie wystawiając się na 
karę pieniężną lub aiesztowanie. Po zamachach 
ostatnich, sekatury meldunkowe znowu odno- 
wiono po miastach a wójtom gmin nakazano ści- 
śle przestrzegać przepsów policyjnych, względem 
obcych. Moskwa widoznie podpadłą dżumie po- 
Barwy zuieniające się na jej fizjo- 
gnomii wyraźnie to pświadczają, a konwalsyj- 
ne, niepewne rzuty rozporządzeń, zdradzają 
światu morowe kurcze, szarpiąc wewnątrz orga- 
nizm rządu. 


LI 3 © 
Glosy z krajn. 
(Dżumc umysłowa.) 

Szanowna redąkcjo! Gazeta Narodowa ma 
tę wielką zaletę, iż bezstronnie otwiera pole 
dla zabierania głosu w sprawach  publiqznych. 
Spodziewam się przeto, Że i ten głos mój zo- 
stanie przyjętym. 

Czytałem sprawozdanie z czynności posła 
Kozłowskiego w Przemyślu. Nie mam zaszczytu 
znać go osobiście. Nie nalezę do bezwzględnych 
a4 chwalców polityki posła Hausnera; nietylko że 
także niemam zaszczytu znać go, ale nawet nie 
wiem jak wygląda. Ta dostatecznie przekonać 
może, iż żaden koteryjny, ani osqbisty interes 
głosem moim nie kieruje. Ale przejęty jestem u- 
wielbieniem dla patrjotyzmu, odwagi, głębokiej 
erudycji i politycznego rozumu jakie p. Haus- 
ner wykazał w wiekopomnych mowach swoich, 
będących chlubą naro$u i jedną z najpiękniej- 
szych kart w smutnych porozbigrowych dziejach 
naszych, 

Tymczasem dowiaduję się, że poseł Kozłow- 
ski „odmawia charakteru polskości“ mowom pa: 
na Hausnera! Czuję się w prawie, w obowiąz- 
ku nawet przeciw tak monstrualnemu twierdze- 
nia p, Kozłowskiego zaprotestować, choćby jako 
jednostka, w imię logiki, w mię prostego zdro- 
wego rozsądku. 

Obwiniać posła Hausnera o brak patjoty- 
zmu — bo toć przecież jedno i to samo: od- 
mawiać mowom jego gharakteru polskości, do- 
wodzić tego publicznie, jest ta zaprawdę drwić 
sobie z logiki i z publiezności I 

Co pan Kozłowski nazywa rozumeni polity- 
oznym i patrjotycznym? czy płaszczenie się? 
czy spokojne bydlęce trzymanie karku pod jarz- 
mem? czy solidarność posłów sejmu grodzień- 
skiego ? 

A więc w takim razie, według p. Kozłow- 
skiego i tych, którzy podzielają jego zdanie. se- 
cesjoniście Rejtanowi trzebaby odmówić charak- 
teru polskości !!! 

Do licznych klęsk jakich od wieku doznaje 
naród nass; przybyła nowa, jedną z najstra- 
szniejszych: gamięszanie pojąć, wywrócenie do 
góry dnem wszelkich zasad logiki, Babelski za- 
męt. Białe zwie się dziś czarnem, — czarne 


*białem | Jest to' zaraza umysłowa ; jest to umy" 


słowa dżuma, gorsza od astrachańskiej I 


Tą epidemią dotknięta wprawdzie 14 ute- 
ale nie idzie za 
tem, ażebyśmy nie mieli rozciągać kordonu sa- 
nitarnega przeciw szerzeniu się u nas umysło- 
wej aberracji ! 

Aly piszący te słowa nie był pomówiony o 
dziką zarozumiałość i zuchwalstwo w swych 
twierdzeniach, wzywa czytelników niech przej- 
rzą znakomite dzieło kilko-tomowe barona von 
Hodenberg, pod tytułem: Briefe ueber die Ge- 
wissens- und Begriffs- Verwirrung in Politik, Kir- 
che und Wissenschaft der Gegenwari, von B. 
Freiherru von Hodenberg. Verlag voń A. Dei- 
chert,* 

U nas, pod wpływem takich pojęć, jakie pro- 
paguje p. Kozłowski, pod wpływem pojęć jakie 
rozchodzą się w Czasie, w Przeglądzie Krakow- 
skim i im podobnych szpitalach owej umysłowej 
dżumy, wyrabia się pomału przekonanie, że je- 
dynie rozsądnymi, praktycznymi politykami, jedy- 
nymi patrjotami byli i są: Siciński, Radziejow- 
ski, Suchorzewski a wreszcie stańczycy. Chorzy 
nie poprzestają na ogłaszaniu drukiem swych 
zasad; jeżdżą jeszcze do Warszawy, do Pozna- 
nia, aby za pomocą krasomowczych prelekcyj 
rozszerzać zarazą! (Quousque tandem?!... 

Są ludzie, pośród nas, zkądinąd zacni, mi- 
łujący ojczyznę. gotowi nawet do poświęceń, 
którzy w dążnościach stańczyków i ich fakcji, 
nie widzą zgubnych dla całego narodu zasad; 
nie widzą iż są tymi aqents-provocateurs wywo- 
łującymi najskrajniejsze stronnictwa, przygoto- 
wującymi pole pad siew szalonych teari ji polity- 
cznych, (i ludzie bronią gasad i polityki stan- 
czyków z gorliwością godną lepszej sprawy. Wy- 
obrażają sobie iż dość jest skończyć jako tako 
szkoły, dostać świadectwo maturitatis, albo na- 
wet otrzymać stopień doktora, dość jest napisać 
kilka dowcipnych komedji, dość jest czytać raz 
na dzień jaką gazetę, kalendarz gospodąrski i 
rachunki folwarczne, aby rozymowąć a palityce!.. 
Krytykują Hausnerą | P. Hausner ta uczony w 
cąłam znaczeniu tego wyrazu; ana doskonale 
historję, nauki społeczne ; gorąco kocha kraj, 
zna naród polski, jego potrzeby, jego ducha. I 
któż go krytykuje?!! Przeciwnicy Hausnera 
mówią naprzykład: „Możnaż nazwać panslawi- 
stą albo Moskalem pana X? pana Y? pana Z? 
hrabiego T? -- Ale spytać ich: A czytaliżeście 
Tekę stańczyka? — Nie. — A broszurę Popie- 
la? — Nie. — A ten lub ówartykuł w Czasie? — 
Nie, — Ą rozumowanie profesopą Walewskie- 
ga? — Nie, — Ą mowy na jego pogrzebie? — 
Nie, — A rozbiory krytycane w Przeglądzie? — 
Nie, — Ą listy o Galicji w gazetach warsząw- 
skich? — Nie. — A Exposé? — Nie. — A „Z 
Sejmem?“ - Nie — Jakże tu z takimi ludźmi 
rozumować ?!! Ależ dla Boga! To są kwestje 
życia lub śmierci ! 


m. ika 


Kruka miajstowa i zaniejscowa. 


Dnia 8, marca. 


Dawno już niewidziany na senie naszej opery 

„Prorok“ Mayerbeera, ukaże się znowu we czwar. 
tek dnia 13. b. m. Powodem do tego jest znako- 
mita Fides, którą w osobie pani Caraciollo opera 
nasza posiada. Zadna może rola nie nafnje się tyle 
do głosu tej znakomitej śpiewaczki i nie przedsta- 
wia tyle pola do okazania wszystkich załet jej gło- 
su jąk i znakomitej szkoły. 


* Przed trzema dniami dawał ks. metropolita 
Sembratowicz obiad na cześć nowomianawanego ar- 
chipresbitra i biskupa tx partibus dr. Sylwestra 
[Sembratowiczą. Przed ohiadem jaka piastującega tę 
godność przedstawiał go zgromadzonym kanonikom, 
paczeją pospdził go przy prawicy koło slobie, cho- 
ciąż to miejsce już Prsęd tem był zasiadł ks. Ma- 
linówski, który ustąpić musiał. Ksiądz biskup a no- 
womianowany archipresbiter już w tych dniach obej- , 
muje swe urzędowauie. 

LJ 
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Wezoraj uchwalono nareszcie budowę szkół 
ludowych u św. Magdaleny i św. Anny, sprąwa tą 
ciągnie się od kilku a nawet kilkunastu lat, a grant | 
pod szkołę u św. Anny zakupiono już przed trzema 
laty. Szkoła ta będzie prawdopodobnie zamieszczać 
podwójną liczbę etatowych klas, gdyż obecnie już 
liczy 10 klas dla chłopców, a 8 dla daliewoząt. Li- 
czba tych ostatnich Gi żydówek: powiększa 
się ogromnie od roku do roku, Przy tej sposobno- 
dci musimy przypomnieć tym, do których to należy, 
ustanowieuie żeńskiego gimnazjum, którego potrze- 
ba coraz więcej czuć się daje. O ile nam wiadomo, 
sprawa ta oddawna przez Towarzystwo pedagogi- 
czne poruszona ~- zagrzęzła gdzieś u referenta w 
magistracie lub Radzie szkolnej okręgowej. Co zaś 
do samej budowy szkół, to należałoby takowe prze- 
prowadzić z większą oszczędnością niż dotąd. 

* onosiliśmy już przed kilką dniami o okólni- 
ku, który waywa uyzędników do zajęcia posad w 
Bośnii i Hercegowinie. Obecnie wyjmujemy zeń 


bliższe szczegóły. Co się tyczy uzdolnienia, mini- 
sterjum wymaga przedewszystkiem znajomości języ” 
ka krajowego, lub jakiego innego słowiańskiegq, na 
formalne dowody kwalifikacji o ile mqżąaseć uwą- 


żać się nie będzie. Podania składać należy o ile 
można jak najprędzej, podając w nich posadę, na 
którą się reflektuje. Obecnie do obsadzenia są na- 
stępujące posady: adjunkta powiatowego w Kajma- 
kamacie serajewskim, który otrzyma 1000 zł. pen- 
aji, 200 zł. na pomieszkanie i 300 zł. dodatku, ad- 
jnnkta policji tamże, z taką samą pensją, 6 komi- 
sarzy obwodowych dla mutesarifatów w Serajewie 
Tuzli, Banjaluce, Bihaczu, Mostarze i Trawniku, z 
pensją 1700 zł. Od kandydatów wymaga się wy- 
kształcenia prawniczo- politycznego. Dalej potrzeba 
6 obwodowych inżynierów z pensją 1500, referenta 
sanitarnego przy oddziale politycznej administracji 
w Serajewie, tudzież sekretarza z pensją po 2800 
zł. i dwóch koncypistów z pensją 1500 zł. 

* Pan namiestnik, hr. Alfred Potocki, powrócił 
wczoraj wieczór do Lwowa. 


* W sprawie wypadku podejrzanej - choroby, 
której uległ izraelita pewien w Mielnicy, w powie- 
cie borszczowskim, jak o tem donieśliśmy ouegdajg 
urzędownie podają następujące bliższe szczegóły. 
Przedwczoraj dnia 5. marca wieczorem doniósł c. k. 
starosta borszczowski, że według telegraficznego 
zawiadomienia doktora Pizara, zachorował w Miel- 
nicy izraelita wśrsd objawów podejrzanych. Donie- 
sienie to spowodowało c. k. namiestnictwo do bez- 
zwłocznego zarządzenia energicznych środków, a 
przedewszystkiem do zbadania i sprawdzenia cho- 
roby. W tym celu wysłany został tej samej jeszcze 
nocy c. k. koncepista sanitarny, dr. Merunowicz do 
Mielnicy, gdzie już znajdował się c. k. lekarz pow. 
z Borszczowa. Nazajutrz nadeszła wiadomość tele- 
gczna, że chory d. 5. bm. zmarł — w skutek cze- 
go c. k. namiestnictiwo wysłało bezzwłocznie dr. 
Feigla do Mielnicy, aby wykonał sekcję zmarłego, 
i zarządziło zarazem wszelkie środki ostrożności. 
Już po wydaniu tych zarządzeń nadszedł w drodze 
telegraficznej wywód lekarski dr, Pizara, który le- 
czył amarłego. Według tego wywodu, również jak 
podług wywodn lekarza powiatowego, izraelita ów, 
nazwiskiem Male Walzer, liczący lat 60, chory był 
na karbuukuł. 

* 
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Przedstawieuie teatralne na dochód bursy nat- 
czycielskiej im. księcia Leona Sapiehy, dane będzie 
dnia 10. marca, t. j. w najbliższy poniedziałek, — 
które składać się będzie z trzeciego aktu „Fausta*, 
z czwartego „Trubadura* i z wybornej jednoakto- 
wej komedji J. Biizińskiego p. t. „Mąż od biedy*, 
Spodziewamy się, że publiczność licznem zgrema- 
daenieim się złoży dowód, że ją obchodzi lat tych, 
którzy reprezentując oświatę w kraju, sami nieraz 
nie mają za co kupić sobie powszedniego chleba, 
Komitet bursy nauczycielskiej dokłada wszelkich 
atarań, aby piękną tę myśl co rychlej w życie wpro- 
wadzić ; — bez poparcia jednak publicznego nie 
podoła temu zadaniu. Niechże chiubny zadania tego 
ciężar, rozdzieli pomiędzy siebie publiczność, która 
przecież uadto jest dojrzałą, aby jaj potrzeba było tłó- 
maczyć skuteczność wspólnego i jednolitego działa- 
nia. Teatr, odczyty, niewątpliwie są skntecznym 
środkiem agitacyjnym — najskuteczniejszym jednak 
jest poczucie ofiarności u ogółu. Spodziewamy się, 
ie | ono się znajdzie. 

Biletów można dostać do niedzieli wiecaór w 
pomieszkaniu p. Adolfa Abrahaąmowicza hotel Zorżą 
nr. 42, w poniedziałek zaś przy kasie teatralnej. 


* Bal prawników, urządzony ad Ja. lutego 
1879 ną dochód Towarzystwa biblioteki prawników 
we Lwowie, przyniósł ogólnego dochodu 1.202 zły, 
70 cta, koszta nrządzenia wynesiły 798 złr. 66 ct., 
czysty dochód pozostal w kwocie 404 złr. 4 ct., 
którą komitet oddał wyżwspomnionemu Tow arzystwy, 

Podając do wiadomości ów wynik balu, uwAża 
komitet za miły obowiązek, złożyć niniejszem DDA 
bliczną podziękę gospodyniom, które swew Taska- 
wem poparciem balu prawników zapewniły mu po- 
wodzenie, i obecnością swoją uświetniły zabawę. 
Dziękujemy także wszystkim uczestnikom balu, któ- 
Szy Mia zaproszenia komitetu przybyć raczyli, a 
przepraszamy najusilniej te szanowne rodziny, któ- 
'rych nie doszły zaproszenia pocztą wydane. 

Z komitetu balu prawników. 


Jak wiadomo, właściciele większych posia- 
dłości mało lub nieodpowiednio korzystają z kredy. 
ltu w banku narodowym. Jednym z powodów była 
li ta okoliczność, że cenzorowie dotychczasowi, prze- 
ważnie z grona kupców i hurtowników lwowskich, 
nie znali stosunków finansowych właścicieli więk. 
szych i nie wymierzali tymże odpowiednego kre- 
dytu. Aby temu choć w części zapobiedz, obecna 
Izba handlowa (8 głosami przeciw 7) proponowała 
na miejsce jednego zmarłego cenzora terno, skłą- 
dające wię z dyrektorów Tow. kred. ziemskiego, z 
których jednego bank narodowy zamianuje niezą- 
wodnie cenzorem. Przy tej sposobności nadmienimy, 
że i stan rękodzielniczy we Lwowie nie ma żadne- 
go przedstawicieła w gronie cenzorów, co najlepiej 
dowodzi teudencji dawnych Izb handlowych. 


* Składam najszczersze dzięki Wieluożnemu 
panu Henrykowi Bodakowskiemu za 100 złr. ofa- 
rowanych jako połowa czystego zysku ze swego od- 
tzytu na ubogich chorych, zostających pod opieką 
Towarzystwa pań miłosierdzia dw. Wincentego à 
Paulo. Aleksandra Hausnerowo, 
z przewodalczątca. 


chciała się pozbyć gorętszego żywiołu, mogącego 
w murach Warszawy nawarzyć jej kwaśnego pi- 
wa. Gdy zaś chciano przystąpić do wywozu 
sprzętu wojennego, Moskwa oświadczyła, że 
Berg podpisał kapitulację, a jest nieobecny w 
mieście, zatem trzeba czekać na powrót iego, a 
po 48 godzinach, że termin upłynął i już nie wyda. 

Niechże nasi stańczycy wierzą jeszcze zobo- 
wiązaniom się moskiewskim! Traciliśmy przez 
to oszustwo, oprócz innych objektów, 17.000 
sztuk broni wyreparowanej (a były bataliony 
w połowie kosami nzbrojone|!), przeszło 100.000 
artyleryjnych a 2, 000.000 karabinowych nabo- 
jów, co wszystko mogło być ocalonem, gdyby 
chciano było z zawieszenia broni korzystać | 
Gdzie był minister wojny, — gdzie był guber- 
nator wojenny stolicy ? 

O szóstej z rana dnia 8. września zjawiły 
się podjazdy czerkieskie na ulicach Warszawy. 
Wejście zaś wojsk gwardji carskiej nastąpiło o 
w pół do dziesiątej (a nie o 7.). Wprowadzono 
pułki, co najmniej ucierpiały w czasie szturmu : 
Preobrażeński, Pawłowski, Semenowski, Izma- 
iłowski itd., mające u kaszkietów gałązki zie- 
lone... wawrzyny. Oprowadzano je po wszyst- 
kich ulicach, zawracano, tak, aby mniemać wy- 
padało o ogromnej ich liczbie. Około jedenastej 
jeden z tych pułków znalazł się na Bednarskiej 
ulicy, zamierzając wkroczyć na Pragę. Mała- 
chowski przysłał jednak adjutanta, aby się 
Wstrzymano z tym zamiarem, bo nieodpowiada 
zą następstwa jego, wojsko polskie będąc w u- 
sposobieniu najwyższego rozdrażnienia i gotowe 
bronią odeprzeć przedwczesne moskiewskie wtar- 
gnięcie. Wstrzymały się zatem kacapy na sa- 
mym przyczołku mostu od strony Warszawy, a 
przez kolumny ich, przedzierały się z najeżo- 
nym bagnetem słabe posterunki nasze, którym 
nieudzielono w nocy, zapewne przez zapomnie- 
nie, rozkazu do opuszczenia zajmowanych przez 
nie stanowiska. 

Po południu zajęli Moskale Pragę i zaraz 
zbudowali, na prawo przy moście, zaplecznik z 


gabionów. 
zwróconemi nu stolicę. 
mieszkańców ! A 

Dnia 9. po południu około 2., trzy bryczki, 
na których byli ranni, a między nimi i mój 
brat, i ze trzydziestu zdrowych, pieszo, żołnie- 
rzy, gwardzistów narodowych, cywilnych, opi- 
ściliśmy Warszawę. 

Przepuszczano nas bez trędności. Za Pragą 
stały wedety, kozackie, nasze spotkaliśmy około 
miejsca Zaciszem zwanego, przyjęły one nas 
serdecznie, ala na placówkach przekleństwa były 
na porządku dziennym, a rozjątrzenie sięgało 
najwyższego stopnia, 

Z niezupełaą też dokładnością a chęcią, jak 
się zdaje, oszczędzania osób i zaprowadzenia 
harmonii między dwoma dziś walczącemi oboza- 
mi: narodowym i koteryjnym, opisuje szanowny 
Reitzenheim przebieg wypadków następnych w 
Modlinie. Sejm znajdował się w Zakroczymiu, a 
kiedy Małachowski złożył naczelne dowództwo, 
oświadczając dobitnie, „że ten, co podpisał ka- 
pitulację stolicy, nie może nadal dowodzić woj- 
skiem narodowem“, i kiedy wszelkie prośby, aby 
je zatrzymał, rozbiły się o hart tej szlachetnej, 
godność narodową szanującej duszy, sejm zamia- 
nował Bema naczelnym wodzem, a oficerowie 
artylerji pospieszyli zaraz złożyć mu odpowie- 
dnie powinszowanie. 

— To sobie panowie winszujcie, ale nie 
mnie! była odpowiedz Bema. 

— Jakto? 

— A tak; bo starzy, co się bić nie chcą, 
pojadą wygrzewać się przy kominkach, palić 
lulki i pić ciepłe piwko, a wy zastąpicie ich 
a | miejsca. 

I to wykrycie przedwczesne myśli było naj- 
większym błędem, jaki Bem kiedykolwiek popeł- 
nił. Przerażeni bowiem jenerałowie į pułkowni- 
cy piechoty, marzący już o pokoju i przywróce- 
niu ich do przedwojennego stann, że zuchwały 
jenerał dalszą wojnę prowadzić zamierza, tłum- 
nie udałi się do Zakroczymia i tam oświadczyli, 


Takie mieli zaufanie do | 


zbrojąc go dziewięciu chciała się pozbyć gorętszego żywiołu, mogącego |gabionów, zbrojąc go dziewięciu moździerzamj że piechota (jakby oni byli waleczną piechotą !) pozostała pomiędzy nių 4. że piechota (jakby oni byli waleczną piechotą !) | 


bić się pąda] nie chce i jest za qkładami, 
bec tak fałszywie przedstawianegu uspasobienia 
ducha armii, wobec zamięszania, jakie jeszcze 
panowało w myślach reprezentantów narodu, i 
parcia kilkudziesięciu jenerałów i wyższego stop- 
nia oficerów, Zagrożonych usunięciem ze służby, 
sejm odwołał Bema, a zgodnie z wolą tych, nie- 
godnych imienia Polaka, wojskowych, zamiano- 
wał Rybińskiego naczejnym wodzem, jako zną- 
komitego oficera, bo „aż przetłumaczył był z 
niemieckiego tr zytomowe dzieło o strategii, przez 
przez arcyksięcia Karola napisane!“ Takich 
zdolności mieliśmy ohcerów wyższych piechoty ; 
dzielnych żołnierzy w ogniu, ale nie obywatel- 
skiego ducha, niebezinteresowanych ludzi. 

Rybiński objąwszy dowództwo, rzeczywiście 
chciał także przedłużać walkę, ale ją podporząd= 
kowywał przybyciu korpusu 2, do Modliga, Wy- 
słał przeto kapitana sztabu jeneralnego Kowal- 
skiego do Ramoripa z pisemnym rozkazem, aby 
ów korpus, maszerując na Kamieńczyk, bez zwło» 
ki złączył się z armią modlińską (35.000 ludzi, 
135 dział pojowych, nie licząc załogi twierdzy 
4.000, dowodzonej przez weteraną - inwalidę je- 
nerała Leduchowskiego), W rązie niebezpieczeń- 
stwa, Kowalski miał poruczenie zniszczyć pi- 
śmienny rozkaz, a tylko ustnie wypowiedzieć go 
Ramormie. Czy po doświadczeniu poprzednio 
nabytem wypadało kapitana posyłać do 2. kor- 
pusu, to niech czytelnik sam osądzi ! Kowalski 
dotarł bez przeszkody do nieszczęśliwego kor- 
pusu, rozkaz zakomunikował, ale odebrał odpo- 
wiedź od szefa sztabu, pułkownika Władysława 
Zamojskiego : 

— (o wy tam w Modlinie zrobicie! zresztą 
korpus już jest w ruchu na Łuków, trudnoby go 
zwracać. 

Dlaczego Kowalski, wobec tak wyraźnie ob- 
jawionej niechęci słuchania rozkazów Wodza na- 
czelnego, nie objawił choćby tylko jenerałowi 
brygady Kruszewskiemu treści przywiezionego 
przez się rozkazu? nie wiadomo! tajemnica ta 


ta poorastalą pomiędzy qinj 4 pułkownikiem Zamoj- 
o- skim. 


Lecz w czasie kiedy Kowalski był w obo- 
zie 2. korpusu, przybył wysłany zeń do Modli- 
na także inny kapitan sztabu, spokrewniony 4 
Zamojskim a niezbyt dawno „zmarły, i ten w 
rozmowie tak z wodzem, jak i otaqaającymi go 
wówczas oficerami, w razii się: „Vous vous etes 
fourrćs dans uq pudedecsac, venez nous rejoin- 
dre,” (Wpakowaliścia się w dziurę, przyjdzcie z 
nami się połączyć). Czy to nie jawne wypowie- 
dzenie, że a priori w korpusie 9, postanowio- 
nem było nie słuchąć, znaglió armię do poty- 
czenią się 4 nim i chwycenia steru znowu w 
awe ręce. [ak to koterja zawsze poświęca spra- 
wę narodową własnym interesom, chociaź nigdy 
nie potrafiła prowadzić ich należycie. Gubić na- 
ród a dać się oszukać sto razy przez swą umy- 
słową nieudolność, oto zadanie i przeznaczenie 
stańczyków, czy to dzisiejszych, czy z 1812 lub 
1831 roku. 

Madlin to był dla nich „un cul-de-sac!* Ależ 
z tej twierdzy otwarta była na oścież droga do 
Litwy, a co nieprzyjaciel mógł wysłać za nami? 
Kiedy już oszukał Rybińskiego prowadzącemi się 
układami o ostateczną pacyfikację, a armia na- 
sza un Zyta ku. Płocku, wysłali Moskale Pahle- 
na z 22,000 żołnierza nad Wkrę, a około 4000 
wysunęli ku Mińskowi, Dobre i Kałuszynowi 
dla podania ręki nadciągającemu od Brześcia 
Litewskiego OKA Reszta stanowiła garni- 

i niem 
i nocą,.., Gdyby Rybiński, 
był choć kawałeczkiem jenerała, to zamiast prze- 
dłużać swój pochód ku Płockowi, mógł zgromić 
Pahlena, który swe 22.000 rozstawił nad Wkrą 
w trzech oddziałach! odległych jeden od drugie- 
go o mil 7, to jest. a dwa marsze, bacząc na 
brak dróg poprzecznych mogących je wiązać do- 
statecznie, — Ale Rybiński powlókł się do Pło- 
ckaą, tu rzucopo most i Dembiński z przednią 
strażą (6000 ludzi) przerzucił się na lewy brzeg 
Wisły. A kiedy ten niepoprawny rewolucjonista 


już był nieobecnym, i1-swą gwałtowną miłością 
ojczyzny nie mógł przeszkadzać obradom, zło- 
żono radę wojenną, na której 29-jenerałów i 
pułkowników bylo za układami, a 6 czy T za 
bojem, i dano rozkaz Dembińskiemu do odwro- 
tu. Spieszył wprawdzie Umiński do Bembińskie- 
go, aby z nim rozmówiwszy się zaradzić hanie- 
bnemu temu postanowieniu, ale jenerał Lewiń- 
ski, szef sztabu postawił przy moście batalion 
piechoty, dodając mu za mentora podpułkowni- 
ka sztabu jeneralnego Breańskiego, z poleceniem, 
iżby nikogo na lewy brzeg nie przepuszczano! 
Umińskiego przyjęto przeto przy moście nasta- 
wionemi bagnetami |... Biedne piechury, co speł- 
niali tak drakońskie rozkazy | 

Był wprawdzie środek zaradzenia złemu i 
na prawym brzegu, ale do tego trzeba było re- 
wolucjonisty takiego przynajmniej jak Mautycy 
Mochnacki, ksiądz Puławski i kilku innych, ale 
oni nie mieli władzy. Gdyby Umiński był oży- 
wiony takiemi zasadami, łatwo by mu było o- 
głosić wojsku rezuliat narady wojennej, a wzią- 
wszy kilkadziesiąt bagnetów skończyć raz ną 
zawsze z Lewińskim i jemu podobnemi; na’ uie- 
szczęście, Umiński był wychowancem wojennym 
Napoleona I., ale nie był Napoleonem, bo ten 
pewno w środkach by nie przebierał. 


Łudziła Moskwa Rybińskiego jeszcze parę 
dni układami, aż w końcu mogła go zawiadomić, 
że korpus Ramoriny ustąpił do Galicji, co, (do- 
słownie) przyczyni się stanowczo do uspokoje- 
nia Królestwa, i odtąd nie było już mowy o 
traktowaniu — tylko 35.000 wojska polskiego (lll) 
wpartych zostało do Prus przez 22.000 niedo- 
bitków moskiewskich. 

Wojsko nasze nie wiedziało, ŻE przeszłg 
granicę, dopiero kiedy zjawili się Prusacy, Kie- 
dy powiedziano mu, że bron należy złożyć, po- 
wstał lament ogólny; kanonierzy kłądli SIĘ na 
armaty, obejmowali ję oburącz, piechota NSżył 
łą broń i amunicję... dyplomacja polska trynm- 
fowała, jak i dotąd, rozumem. swym prze 
tryumfuje | 


+ 


bliakich wyborów tamże do Rady miejskiej wszczęła 
Się bardzo żywa agitacja celem mianowania kilku 
urzędników i honoraciorów obywatelami honorowymi, 
aby tym sposobem zapewnić głosy w 1. kole. Je- 
żeli idzie tam o rozszerzenie żywiołu inteligentnego 
i narodowego, to w tem nie widzimy żadnej zdro- 
źneści — w przeciwnym razie byłoby to prywatą, 
której się jednak po tych panach, o których nam 
piszą, nie spodziewamy. 


= Stanisławów. W dniu 16. bm. o godzinie 
8 popołudnia odbędzie mię walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Harmonii* w sali kasyna 
mieszczańskiego, z następującym «orządkiem dzien- 
nym: 1) Zagajenie; 2) odczytanie protokołu z osta- 
tuiego walnego zgromadzenia; 3) sprawozdanie se- 
Kretarza z czynności zarządu za pierwszy rok istnie- 
nią Towarzystwa; 4) zamknięcie rachunków i u- 
chwalenie budżetu; 5) sprawozdanie dyrektora ad- 
miqtstracyjnego i artystycznego; 6) wnioski zarzą- 
da; 7) wnioski członków. 


— Przemyśl 7. marca. Szanowna redakcjo! 
Jako "przewodniczący zgromadzenia wyborców w 
Przemyśla w d. 3. marca r. b. upraszam o spro- 
Stowanie sprawozdania z tegoż zgromadzenia umie- 
szczonego w nr. 53 z 5. marca W Gazecie Nar. 

W nr. 54 z 6. marca, w którem zawarte jest 
twierdzenie, jakoby ks. Czartoryski sprzeciwiał się 
wnioskowi postewionemu przez hr. Zamojskiogo uzna- 
Jącemu konieczność solidarności delegacji w Wiednin, 
gdyż przeciwnie ks. Czartoryskipoparłszy gorąco ten 
wniosek, przyczynił się do przyjęcia onegoż przez 
Zgromadzenie wyborców  wszystkiemi głosami, z 
Wyjątkiem jednego. 

(Ani telegram ani sprawozdanie w korespon- 
encji nie zawiera żadnej wzmianki, aby ks. Czar- 
toryski przeciw wnioskowi hrabiego Zamojskiego 
0 aelidarności przemawiał. Przeciwnie w sprawo- 
Zdaniu wyrażuie stoi: „Za wnioskiem przemawiają 
ka. Czartoryski i Rychlicki (czy Rybicki). W uwa- 
KAch naszych wyrażnie podnieśliśmy, iż w całym 
kraju tylko hr. Krukowiecki i hr. L. Borkowski są 
zasadniczo przeciw solidarności Koła polskiego w 
Wiedniu j zbijaliśmy ich argumenta ; p. r.) 

Również co do drugiego wniosku ks. Czarto- 
Tyski aczkolwiek nie we wszystkich punktach zga- 
dza? się zo stanowiskiem zajętem przez delegację i 
. osla naszego, zgodził się wszakże i na drugi 
Wniosek, motywując swoje głosowanie tem, że tru- 

o przypuścić możność, aby wszyscy, co do wszyst- 
ich kwestyj politycznych byli jednakowego zdania. 

e wniosku tym opuściła szanowa redakcja w oby- 
Wóch numerach (redakcja nic nie opuszczała, lecz 
Podała dosłownie tak sprawozdanie jak i rezolucję, 
Jak ją nam korespondent z Przemyśla nadesłał; 
P. r.) w ustępie: „że zgromadzenie wyborców przyj- 
muje do wiadomości sprawozdanie“ pana Kozłsow- 

ego wyraz „z zadowolnieniem”, na który wła- 

je główny położyło nacisk. Wniosek uchwalony 
rezmi bowiem: 

Zgromadzenie wyborców obwodu przemyskiego 
Zządowolnieniem przyjmuje do wiadomości 
Sprawozdanienposła Kozłowskiego, z czynności je- 
60 w Kole i w Radzie Raństwa, uznając zarazem 
Trudne warunki, w jakich wysłannicy kraju w Wie- 
nin gię znajdują. 

„Wniosek powyższy jednogłośnie przyję- 
Tym został, z uszanowaniem 


Z. Dembowski. 


= Z Krakowa donoszą o barbarzyńskim ob- 
Chodzeniu się policji tamtejszej z uwięzionymi ,so- 
cjalistami*. Potwierdzenie zarzutów tych jakie pod- 
noszą prywatnie, znajdujemy również w liście z 
Krakowa do Dzien, Pozn., którego autor pisząc o 
aresztowaniach socjalistów dodaje następującą uwa 
Ee: „Rzecz dziwna, że zdarzenia te, wobec których 

cobądź obojętnym być nie można, tak mało 
ą uię interesować jedyny tutejszy organ praso- 
Wy Czas. Zbywa je bardzo lakonicznemi wzmianka- 
mi albo wprost o nich zamilcza. Dla tego też u- 
Chodzą pnblicznej wiadomości i należytemu skarce- 
Din nadużycia policji, jakich się dopuścić miała np. 
Przy arestowanin pierwszych czterech socjalistów, 
Pastwiąc się nad nimi iście po moskiewsku. 

— W Wiedniu na targu wołów galicyjskich 
Zupałkowano d. 6. bm. zrana 124 sztuk wołów z 
Powodu, że jedna sztuka zasłabła z symptomatami 

ięgosuszn. 

— Biblioteki w Anglii. Jak wielką jest o- 
fiarność reprezentacji miast w Anglii na zakładanie 
bibliotek, można powziąć wyobrażenie z uchwał 


municypalności miasta  rękodzielniczego Preston, | w  kwestji rozkładu kosztów kwarantanny. 
o O T EE „MATT AO © n UMI 

m ean m men ZR ernia 
WR aa eaae E E | 


Płótna z najsławniejszych fabryk 
szwajcarskich, rumburgskich, irlandz- 
kich i morawskich. 


Bieliznę stołową na £6, 24, 18, 12 


Cotylko opusciło prasę 


(dżumie azjatyckiej 


i zaradczych przeciw niej Środkach 
napisał popularnie , 
Dr. Stanisław Jerzykowski. 


cena egremplarza 40 ct., z prze- 


i 6 vsób. 


wielkościach. 


Nerwetki i 


Chusteczki 


nyłką 42 ct. a 
4 PO i we 1 poduszki. 
Do nabycia we wssyetkich Nankin żółty, biały i niebieski. 
księgarniach. Drelichy białe i kolorowe 


Poznań, N. Kamieński i spółka fi ni cienka 


~ 


i mg Medal zasug | 
L. 4 K. Schweizerówiy 


PRACOWNIA 1652 


sukień damskich 
Lwów, %l. Fredry 2 i Halicka 54. 
Medele paryskie, suknie 
gotowe na składzie. 
Zamówienia wszelkiego rodzain po 
cenach najumiarkowańszych. 


Każdej wiosny i jesieni kurs kroju. 
Wypisy ma eco kurs 
kroju tylko od 1. do 15. marca. 


Pe 


sławiem. 


Obrusy białe i kolorowe w różnych 


i w różnych kolorach. E 
Reczniki w tuzinach na tokoie. 


Hymę białą i w kolorach. < 
Piótna ponsowe i różowu, najlepsze 


nych szerokościach. 


w wielkim wyborze i najtaniej, poleca 
handel płócien 
i towarów mieszanych, 


KOWALSKI i MAYER 


41181-?ILwów, Rynek |. 26. 


Wysokopienne szczepy 


z koronami (jabłonki, gruszki) 4. 
do 5 letnie w bardzo dobrym ga- 
tunku są do nabycia po 50 do 60 e. 
n ks. Jerzego Czartoryskiego. 
„Łeskawe zamówienia u J. Miel- 
nichiego, w Wiązowniey pod Jaro- 


Z Leżajska donoszą nam, że z powodu którego ludność ledwie 100.000 dochodzi. Rada 
| municypalna tego miasta uchwaliła milion 250.000 


franków dla gmachu na bibliotekę; sumę 250.000 


jfranków na pierwsze zakupno, równą sumę na do- 


tację; na utrzymanie zaś biblioteki 30.000 fran- 
ków roeznej dotacji. Biblioteka ma być bezpłatnie 
dla wszystkich otwartą. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Termin do zgłoszeń na wystawę międzynaro- 
dową maszyn i wyrobów młynarskich w Berlinie, 
przedłnżony został do końca marca 1879, z tem 
jednak ograniczeniem, że przedmioty zgłoszone po 
15. marca b. r. o tyle tylko uwzględnione będą, o 
ile jeszcze będzie wolnego miejsca do dyspozycji. 

Pp. interesenci zechcą zatem wnieść zgłoszenia 
swoje najdalej do 15, marca 1879, 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

Lwów dnia 7, marca 1879. 


Wiedeń 6. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2642, zabitych  wieprzów 
561, zabitych owiec 222, żywych owiec 1562, ja- 


gniąt 1480, nierogacizny galicyjskiej 1340, średnio- 
ciężkich węgierskich —. 

Cielęta płacono 40 do 56 zł, zabite wieprze 
45 do 50 zł, zabite owce 25 do 48 zł, żywe 
owce węgierskie 48 do 51 złr., strzyżone owce 
— do — zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 
5 do 11zł. 

Na wczorajszym targu kontumacyjnym było 
galicyjskich wołów 1201, płacono 47 do 52 złr., 
osobliwsze 54 zł.; targ był bardzo mdły, niesprze- 
danych zostało 100 sztuk, 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck. 


Talógramy Gaz. Nat. | ostat. Wiadomości. 


Wniosek Lienbachera, żądający aby wszyst- 
kie wydatki na okupaję Bośnii i Hercegowiny 
zapisywać jako pięcioprocentowy dług, który ta 
część monarchii przejąć ma, do której Bośnia i 
Hercegowina zostaną przydzielone — czy będzie 
przyjęty przez plenum delegacji, czy nie, rzuca 
jednak jaskrawe światło na całą sytuację pra- 
wnopolityczną Austro-Węgier wobec krajów za- 
jętych, i zapowiada bardzo fatalne zawikłania 
prawnopolityczne, gdy okkupacja zamienioną bę- 
dzie na anneksię. Obie połowy monarchii z ro- 
dzajem trwogi patrzą na tę chwilę, i to nie 
tylko parlamenta, lecz i rządy. Teraz dopiero 
w całej pełni wychodzi na jaw, że dualistyczna 
forma monarchii, robi ją niezdolną do wszelkiej 
akcji na zewnątrz. Traktatu handlowego z Ser- 
bią zawrzeć nie można z powodu sprzecznych 
interesów obu połów monarchii, a cóż dopiero 
będzie, gdy rzecz iść będzie, do której połowy 
monarchii ma być Bośnia i Hercegowina wcie- 
lona! Jak długo fikcyjny tytuł okupacji istnieje, 
to jeszcze jakoś przerzyna się gabinet wspólny 
przez wszystkie trudności. Ale największe tru- 
dności powstaną, gdy ten tytuł zmienić trzeba 
będzie i wcielić obie prowincje, 


<< 


. Republique francaise, organ Gambetty, wy- 
stępuje w num. z d. bm. przeciw wszelkiej kon- 
ferencji, którejby celem było, zmienić stano- 
wisko Wschodniej Rumelii wobec Porty; za- 
łogi tureckie są potrzebne dla stłumienia ewen- 
tualnych buntów. 


Berlin 7. marca. Posiedzenie parlamen- 
tu niemieckiego ; drugie czytanie ustawy ka- 
gańcowej. Parlament odrzucił stawiane przez 
Helldorfa poprawki, tudzież sam projekt rzą- 
dowy, jako też wniosek Schwarzego wzglę- 
dem zaostrzenia regulaminu; a przyjął wnio- 
sek Stauffenberga: polecić komisji regulami- 
nowej, aby pod przewodnictwem prezydenta 
parlamentu zastanowiła się nad kwestją po- 
trzeby zmian w regulaminie i aby w razie 
uznania tej potrzeby wnioski ułożyła. 

Berlin 7. marca. Komisja ustanowiona 
do narady nad zarządzeniami ku ochronie 
od dżumy zażądała od naczelnych prezyden- 
tów prowincji szczegółowych sprawozdań co 


|do kwestji kwarantanny. Między Prusami a 


związkiem niemieckim toczą się rokowania 


serwety stołowe, białe | 


| 
I 


bisłe i kolorowe. 


w róż- 
w różnych kolorach, T 1604 2—4 


| strumiłowej, 


1 r z ae 


AZ KM IE 
A z WE mk rm 


M Szpagaty, sznury i linewki 


w różnej grubości utrzymuje i sprzedaje najtaniej magazyn | 
towarów płóciennych i skład maszyn do szycia 


St. Buszaka, 


we Lwowie, place H 


oi AE h. 
Vae ae Se S wawa i 


Mówią o zamiarze wywołania rzeczoznaw- 
ców dla rezpatrzenia się w zarządzeniach 
kwarantannowych we Włoszech. 

Neapol 7. marca Wyrok sądu przy- 
sięgłych na Passameniego brzmi „winny bez 
przypuszczenia łagodzących okoliczności,“ po- 
czem sąd orzekł karę śmieroi. 

Londyn 7. mśrca. W parlamencie 
odpowiada Lawether Parnellemu na tegoż 
zapytanie, że wicekról Irlandji dla tego nie 
przyjmował cesarzowej austrjackiej w Du- 
blinie, ponieważ cesarzowa podróżowała ja- 
ko osoba prywatna, a ztąd urzędowe przy- 
jęcie mogłoby się jako natręctwo wydawać. 

Petersburg 7. marca. Tottleben opu- 
szczając Adrjanopol, przyjmował od deputa- 
cji mieszkańców wszystkich wyznań adresy 
z prośbą doręczenia ich carowi, jako wyraz 
wdzięczności bez granic za wspaniałomyślną 
ochronę i lojalne, uczciwe i dobroduszne za- 
chowanie się wojska moskiewskiego. 

Paryż 7. marca. Pomimo oświadcze- 
nia ministrów, że gabinet sprzeciwia się po- 
stawieniu w stan oskarzenia ministrów z 16. 
maja 1878, uchwaliła komisja 21 głosami 
przeciw 7 wniesienie ich oskarzenia. 

Konstantynopol 7. marca. Dzisiaj wy- 
szło irade sułtańskie w sprawie sprostowa- 
nia granicy od Grecji. Według instrukcji, 
która ma być przesłaną do Prewezy, Jani- 
na i cała prawie zatoka Arty ma pozostać 
przy Turcji. Tym sposobem pretensje grec- 
kie nie będą zaspokojone. 

Nowy Jork 7. marca. Elihu Burrit 
(znany z dawniejszych czasów fanatyk sek- 
ciarski) umarł. 

Petersburg 8. marca. Carowa, której 
stan zdrowia wymaga pobytu w Krymie, 
odjedzie tam zapewne pod koniec marca. 
Car chce jej towarzyszyć, i po upływie 
dwóch miesięcy wrócić. Upatrują w tem 
znak, że sfery najwyższe uważają położenie 
rzeczy za spokojne wbrew alarmującym po- 
głoskom. 


E r rpa AJ 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 8. marca 1879. 
Po raz pierwszy: 


© b r a. 
Niby małżeństwa 
Komedja w 4ch aktach E. Paillerona, przekład 
W. Sabowskiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W niedzielę dnia 9. marca 1879. 
O godzinie wpół do 4tej po południu 


Emigracja chlopska 


Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach a 6 odsło- 
nach przez Wł. Anczyca napisany, nwieńczony na- 
grodą na konkursie krakowskim r. 1876. Muzykę 

z motywów narodowych ułożył Fr. Słomkowski. 


O godzinie '„Smej wieczór : 
Po raz drigi: 


„Niby małżeństwa." 


Przyjechali dnia 8. marca 1879, 

HOTEL ZORZA: Br. Liitzelhofen, jenerał z 
Krakowa. W. Czarnowski z Królestwa. B. Droho- 
jowski z Ciesiaczyna. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Marynowski z 
Przemyśla. L. Passakas z Wiktorówki, 

HOTEL LANGA: W. Deutschert z Wrocła- 
wia. J. Liiban z Krakowa. A. Michel z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. F. Fruchtmanc ze 
Stryja. Dr. W. Waygart z Przemyśla. A. Vetsburg 
z Norymbergii. 

HOTEL KUHNA : K. Juscieński z Żółkwi. J. 
Papius z Grzędów. K. Żebrowski z Kniaziołuki. 
D. Lowerto z Krakowa. J. Sośnicki z Kamionki 


RE EJ 


sy, 


J. 


I 


Szan. 
dobrze 


alieki 1 2. 
HE SE SHE SME TM, 4 


Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiących na Żołądek i spodnie części ełała. 


ĘĄ Ż 0 


pytrawami itd. jest 


1785 1—1 


Ogrodnik 


żonaty, liczący lat 30, zupełnie wykształe 
tony w swoim fachu poszuknje posady, 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem: A. 

R. Hajzeroewicz, w aż | poczta 
54 1—1 


Iławcze. 


Herbate w 


zarazem poleca 


wied. po 2, 3, 4, 5 i 6 złr. 


Z wysokim szacunkiem 


Ukończony prawnik 


„ praktyką adwokacką poszukuje posad 

p. adwokatów na prowincji, TSU 
Bliższej wiadomości udzieli admiai- 

stracja Gazety Narodowej. 


Dia miiośników Herbaty ! TĘ 


Handel J. & W. STACHIEWICZA we Lwowie 
wprost z Chim 


w oryginalnem opakowaniu paczka pół funtowa 2 złr. 50 ct. 
Herhatę bardzo T A i dobrege smaku funi wagi 


Preszek z herbaty pół kilogr. po zł. 1, 120 i 2 zł. 
iemta : prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


J. & W. STACHIEWICZ, 
Lwów. plac Marjacki Nr. 11. 


1726 1-3 


Preszony prreL 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem. 


Dr. Rosy 


_ Dr. Rosy balsam Życia odpowiada najznpełniej wszelkim tym wyma- 
ganom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, Wy! 
rew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytu, o 
cia, wymioty, kurcs żołądka, saflegmienie, hemoroidy, 
jest pewnym i uznanym środkiem donio wym, d 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie, 
Wielka flaszka kosztuje 1 gł, pół flaszki 50 et. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 
wszystkie strony za zaliczką należytości. 


Szanowny panie Fragner ! A 
Żena moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ja dzień i noc beleśnie 


wiście naduwyczajnym się okazał, kurer żołądka zupełnie Bulknął a sórowie i sily mojej 


Karladorf, 10. stycznia 1871 r. 


— =- a na e o Me m 


swoich 


Balsam życia 


wytwarza zdrową + czystą 
Na wnzelkie 
odbijania kwasami, wzdę- 
przepełnienie żolądka 
który zpowodu 


1330 14—15 


PAT. 


sto- 


z apteki B. Fragnera w 


balsam życia a nie wyraźnie 


=5=ŻEŻ 


mas ZWRACA SIĘ UWAGĘ! == 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują- 
cych zawsze wyrażnie zażgdać: i 
Dra Rosy Balsam życia 
Pradze, £ 
niektórych miejscach | patos 3 dawano, ję 


Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 

jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, 
E. Fragnera, Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr 

We Lwowie Z. Rucker apt. 

apt., w Krakowie J. Tranczyński apt., 
tzawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji. jakoteż handle ma- 
terjalne i korzenne posiadają słać 


gdyż dostrzegłem, że kupującym w 


żeli oni poprostu 
sy balsam życia zażądali. ró 


wywiadowcze 


ul. Karola Ludwika 1. 7., 


jest obecnie w możności polecić 


bne rekomendacje zaopatrzonych 


Oficjalistów 


uzdolnienia, 
odpowiadają zupełnie wymaganiom P, T. 
służbodawcow. W poleceniach swoich biuro 
nie spuszcza się jedynie na świadectwa 
które zawsze są dobre, bo złych świadectw 
uikt nie pokazuje, — a często zdarzają się 
nawet świadectwa fałszywe, zaopatrzone w 
formalne pieczęcie i stampilje, fabrykowane 
w lwowskich 
stara się w najrozmaitszy sposób wywie- 
dzieć o zdolnościach i sprawowaniu się 
swoich kandydatów i tylko 
względem ma zupełną pewność, poleca ich 
służbodawcom. 

Tak postępując, instytucja nasza w 
kilku latach zdobyła sobie rozgłos szeroki 
i uznanie w kraju. Prosimy tylko o zacho- 
Wauie uati tego zaufania nadal, a wszel- 
kich dołożymy starań, aby to zaufanie 
godnie usprawiedliwić. 


Biuro zajmuje się także pośre- 
dniczeniem przy wydzierzawia- 
niu i sprzedaży dóbr ziemskich, 
kamienie i realności, wizowaniu 
paszportów za granicę. 


Lwów, z Izby handlowej, 8. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galie. Karola Ludwika . . 
Lwowsko-Czern.-Jaska 


220 50 223 — 


2) 


Banku hip. galic. po 200zł. . . 250 — 253 
„ kred. gelie. po 200 złr. . 218 — 222 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 8640 8730 
2) 1 n 4 n n” © 80 (E) 81 15 
» è n»n „ 5 „ okres. 86 40 87 30 

Banku hipot. galic. 6 pet. . 91 ró 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 91 — 92 — 

IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie. . . 8750 88 50 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6*j, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — — — 
Losy miasta Krakowa . . . . 15 — 17 — 
" „ Stanisławowa . . . 2150 23 50 

V. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 540 551 
„ cesarski 4... 545 5 5d 

Napoleondor Cm 4 5,5 926 936 

Półimperjał rosyjski . . . . . 951 961 
Rubel rosyjski srebrny . . . 150 1 60 

s 7 papierowy . . . 113 115 

100 marek niemieckich . . . . 57 — 5780 
SCeDRÓW SW zaa ko 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , . . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 7. marca 1879. 
godz. 2 min. 12, popołudniu. 
Losy kredytowe 164.75, Węgier. kred. 
Akcje fran.-aust. Anglo-austr. 


225.— 
99.25 


Unionsbank 68.60. _ Kolej Kar. Lud. 222.-— 
Nordbahn 209.—. Kolej Połudn.  65.— 
Kolej Alföld. 118.—. Kolej Elżbiety 167.— | 


Kolej Lw.-czer. 123.—. 
Rudolfsbahn 119.—.. 
Węg. obl. p. w zł. 66.25, 


Węg. Nordostb. 116.— 
Wied. commun. 97.— 


Losy z r. 1864 150.—, Kolej Siedm. 95.50 
Verkehrsbank 108.50. Losy tureckie — 
Węg. renta w zł. 84.80, Kolej Państw. 244.75 
Bankverein 109.50. Ros. rubel pap. 1'14 

Losy węgier. 86.50. Marki niemieckie 57.35 


Węg. Ostbahn. 


=— Węg. galic. kolej —. — 
Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d. 8. marca. 


godzina 10 minut 42 przed połndniem. 


Kolei Kar. Lud, 221,50 Kolej Połndniowa —.— 

Unionsbank 65.60 _ Napoleondor 9.29"/, 
Rosyj. banknoty 1,13 _ Usposobienie: lepsze, 
Berlin d. 7. marca. 

godzina 5 minut 48 popołudniu, 

Rosyj. bankn, 197.85 Akcje kredyt. 

Lombardy 113-— Galicyjskie 
Kolei Rumuńs 
Usposobienie : ożywione. 


416.50 
97. - 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 

5, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 8650 87 — 

4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 81 — 8150 


Lwów d. 8. marca 1878, 
p m z ae 
Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 28 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m. 53 rano 
osobowy, © godz. 4 minut 59 po południu ypociąg 
mięsxany. 

PODWÓŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 
uie pociyg mięszany. 
PODWOŁOCZYSK: 


DO 


DO 


I 
Z CZERNIOWIEC: o godziuie 10 


121 75 124 25/7 r: SŁA 
ozór. ! 
DO CZERNIOWIEC: o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po- 


2 min. 58 rano, pociąg osobowy, © godz. 3 m. 5: p9 

ołudniu, pociąg mięszany. NE 
cięg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany; o godz. 3 m. 10 po południu, pociąg mięszany. 
OWA: na Stryj; o godz. 8 min. 35 wie- 


gpieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
odz. 12 min, 50 z połndnia , pociąg mięszany. 


ny, © g y 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz, 7 rauo. 


(ZE a_a 
NADESŁANE. 


92 25 | Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie. 


Czytelnia polska, francuzka, niemiecka. 


Wszystkie w kraju i zagranicą wychodzące żurnale 
i pisma perjodyczne. 


Wszystkie dzieła krajowej i zagranicznej literatury. 
1879. 

„Zniżone Ceny. 
Angielski 


i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland- bins! 


Galic. indemniz. 87.75 | otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 


łącznie i poleca 


August Schellenberg, 


we Lwowie. 
e e Oi ZK 


Akcje kredytowe 230.20 Anglo-Anstrjackie 99.70| W restauracji pod „bratnią zgodą“ 


Witta Grzywińskiego 


w sobotę 8. i w niedzielę 9. marca 
Koncert kapeli wojskowej. 


Uprasza się psów nie wprowadzać. 


2920  Austrjackie bankn. 74 70 | aanmanen 


- WIKTOR GRZEŻUŁKA 
przeniósł swój 


Be- MAGAZYN OBUWIA 4 


do Hotelu Żorża [pluc Marjacki] 


do lokalu dawnej księgarni Wł. Bełzy. 
| e ZORRO R OC 
Bergera pastylki dziegciowe 
są pomiędzy wszystkiemi preparatami dziegciowemi 
najłatwiejsze do strawienia; nie sprawiają zadnych 
uciążliwości w podniebieniu, nie odbijają się i by- 
wają przez każdego nawet przez dzieci chętnie po 
żywane. Bergera pastylki dziegciowe są skutecznym 
środkiem leczniczym na katary opłucnej, kaszel, 
chrypkę i t. p. Tym osobom, które wolą używać 


z głównego dworca: o godz 5|kapsułek dziegciowych (czysty dziegieć medycynalny 


min. 57 rano, porięg pospieszny ; o godz. 11 min, 4|w zelatynie), raczą wyraźnie w aptekach żadać Ber- 


wieczór pociąg osobowy : 
łudnie, pociąg mięszany. 


Przychodza do Lwowa: 


o godz. 12 min, 25 w po- |gera kapsułek dziegciowych. 


Główny skład we Lwowie w aptece P. Mi- 
kolascha i Z. Rnckera, w Brodach w apt. Liszki, 


Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, | w Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopolu w 


o godz. 9 min, 47 wieczór, pociąg osobowy, o go 
11 m. 28 przed południem, pociag mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamozu: o go. 


"|apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece Fr. Na- 


hlikia, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, w Su- 


dsinie 3 min. 22 ramo, pociąg osobowy, o godz. 3 m |czawie w aptece Karczewskiego. 


29 po południu, pociąg mięszany. h 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 11] m. 3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 


Biuro 


rzawienia w Gródku 


Polińskiego, 


we Lwowie, 


goł prawa 
schank Gewerbe) 
1679 4—12 


P. T. obywatelom bardzo 
ukwalifikowanych i w-chlu- 


obowiązków, jakoteż zawodowego 
tndzież pilności i moraluości 


FERRE szynkach. Biuro 
papiery wartościowe. 
gdy pod tym 


towary, może za osobną 


pożyczki, 


1317 1—2 
b. towarów 


począwszy od złr, 


D 


w aptece 
205. 


w Rymanowie W. Wojtynkiewioz 
w BRadowcach A. Decani spt., w Sp- 


wymienionego balsami. 


folwarku do 600 morgów poszukuje 
się w powiecie ; tarnopolskim , zaleszczy- 
ckim, kołomyjskin,; zaś folwarku drugiego 
|do 800 morgow w powiecie: złoczowskim, 
bryażańskim albo stryjskim. Ubpraszu sie 
o łaskawe podanie ofert do Józefa Bir- 
kłego, Lwów, rynek nr. 40. 


Zwrot wkładek 


zierzawy 


n » 
Od wkładek 


1732 1—9 


PRAWO 


wolnego wyszynku jest pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do wydzie- 


Nr. 116 Lwowskie przedmieście. Bliż- 
szych informacji udziela właściciel te- 
(radizirtes Ant- 


Jerzy Majer. 


BSE Taniej aniżeli w lecie 


kalafiory = 


Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. 
ców i przemysłowców, że od pożyczki 


w stosunku do wartości 


L J. Malewski, 


ulica Pańska nr. 13 we Iavowie,— poleca 
Pierwszy galicyjski wyrób 


korków katalońskich 


| 
(założony w r. 1877). 
Zaręczując za spieszną wysyłkę, tak pp. 
aptekarzy, kupców, piwowarów, jak w o- 
óle osoby używające korków do butelek i 
eczęk ; jak rownież drzewo korkowe. 
Cenniki na żądanie gratis. 1336 2-9 


pod Lwowem 


Poszukuje się 


ogrodnika 


zdoluego, i esebmo 


© 
Bu die chmielarza 
ro f Tr sk k kai w dużych prześlicznych różach zdatnego. 1721 3—3 
tagorji. — €uwerna i Name, d 
ola domowy o ord. St Ma Tk empti adrepaj irdoctwa mają przedłożyć pod 
kiej służby dworskiej i poko- . aTK1IEWICZA Administracja dóbr Ohladow 
jowej. w Rynku 1. 42. 1272 pocata Toporów 4 
Bingo zasię poleca tylko takie osoby, b aA A z 
o których poweźmie przekonanie. iż tak « » A 
pod względem rzetelnego wykonywania NIŻENIE procentów. 


(ralicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, 


że taryfę procentów i kosstów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys. c. k, namiestnictwa z d. 19. czerwca 1877 do l. 28801 obniża 
o 2°/, począwszy od pożyczki zlr, 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 


a T. kup- 
„wyżej zir. 300 na kosztowności lub 
umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 

szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 


Udziela pożyczki na zastaw 


a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców, 


kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych i 


wszelkich iunych przedmiotów handlu i przemysłu tak ne- 
wych jakoteż używanych, 
c. papierów publicznych wartościowych. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


l do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
pe 7 ed sta. 
do złr. Ł00 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
» 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
» 500 z 20-dniowem 
1000 z 30-dniowem 5 
wypowiędzeniem 90-dniowem 89/,. 


1327 5—? 


Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 popołudnia. 
Lwów dnia 18, stycznia 1879, 


Dyrekcja. 


| [70 lat istniejąca | 
FABRYKA 


LKOLONSKIEJ 


pod firmą 


Johann Marja Farina 


gegenüber dem Jiilischplatz 
| in C6in, | 
udekorowana dyplomami honoro- 
wemi i medalami zasługi na roz- 
maitych wystawach światowych, 
| uznaną zostałą za jedyną i 


najlepszą. 
q Fabryka ta podaje dô powszech- 


f 


nej wiadomości, iż 


By dla Galicji 79 
umieściła w handlu 


7. Alfrada Dzikowskiego 


| 
COo (C — OBO 
WE LWOWIE, 


f 


4 ulica Karola Ludwika l 1 


è Ceny od ct. 50, złr. 1, 1.60, 3.20 
do 6 zł. z4 butelkę 

„NB. Tyłko ta WODA KO- 

LONSKA pochodzi z mojej fa- 

bryki, która prócz powyższej 

firmy nie ma żadnego numeru 
ani też znakn na etykiecie. 


i 
X 


delikatne i dające się trzymać, 
6 kilo około 40 sztuk 2 zk, 


zaliczeniem. Opłata cłowa 2 ct. od ki o. 
Ottensin, pod Hambnrgiem. 


A. L. Mohr. 


Harmonijne dzyónki 


do oltarzów 
(coś istotnie pięknego) 


o 8 — 4 głosach, nastrojone w harmonij-| - 
o pięknym dźwięku i w 
eleganckiej oprawis. Para o A dzwonkach 
po 30 mark, o 6 dzwonkach 24 mark, do- 


nych akordach, 


1226 4- 10 


A. Terletzki, 


w IEibimg (Prusy.) 


starcza 


Kto sobie życzy 


pożyczkę amortyzacyjną na ma- 
Jątek ziemski lub realność miejską na lat 
13 do 47, lub tylko na czas krótki, kne 
pić lub sprzedać majątek ziem- 
Ski, lacy, zboża w ziarnie, rzepak, chmiel 
1 kinwzy ę. dłmierzawę majątku, wy» 
dzierzawić lnb zamienić mają- 
t kzi maki na mniejszy lnb większy, albo 
na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mi icio aibo ezęściową rozprzedaż 
grautów w drodze parcelacyjnej, raczy się 
sgłosić listownie lub osobiście do od lat 4 
we Lwowie istniejącej  zarejestowanej 
frmv: „Dom bankowy -, i komlsowu: 
handlowy“, Aleksander Mieczysław Or- 
łowski, ulica Kuściuszki |. 6 1303 2 - 23 


Olej rybi 


z miętusa, 
uaturaloy, nieczyszczony i jako 
waki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaja w butelkach po 80 

centów w. A. 1251 4—? 


Apteka pod Gwiazdą 


| 


złówny swój skład | 


skrzynka 
3 skrzynki 5 
zł. 55 ct. franco |bez oplaty cła] do każ- 
dej miejscowości w Anstro- Węgrzech za! 


1232 1-1 


poleca € 


W. MARSZAŁKIEWICZ 


we Lw wie, ul. Krakowska l. 6. 


wszelnie towary korzenne, herbatę, wina, 
likiery krajowe i zagraniczne w największym 
wywvorze poręczając za doborowy towar, rzetelną uslugę 

i najmierniejsze ceny. 17 6 1—8 
Cenniki szezsgółowe na żądanie gratis i franco. 


Połączone fabryki krajowych i zagranieznych 


lis MANUEAEFE TÓW <x 


polecaią na zbliżający si sezon swój obficie zaopatrzony skład materji na 
suknie wiosenne i letnie, metr po 55 ct., 52 ct. i wyżej, dalej najle- 
psze Baksońskie kaszmiery 4 terno, czarne i kolorowe od et. 52, 86 złr 1 do 
1.*0, 1.40, 1.60 do 3 zł. Wielki wybór czarnych chustek kaszmierowych, gład 
kich i baftowanych z cz rnemi frenzlami jedwabnemi od zł. 2.50 do 10 zł. Bo 
gaty skład kolorowych i czarnych wstążek futile, modnych, aksamitnych, ko- 
ronek, wstawek itp. 
JF- Skład fabryczny kap na łóżku i obrusów stołowych "SMG garnitur 
rypsowy, składający się z dwóchkap i jednego” obrusu wu wszystkich może- 
bnych kolorach po 8:50, 12 , 16—, 20; tudzież dwukolorowe, roboty adamasz- 
kowej, garnitur po 9.50 i 12 zł. — Prócz tega wielki skład najlepszych płó. 
cien micianych i creas, pościeli, owford, kretonów, okryć na meble , adamasz- 
kowych obrusów, serwet, ręczników, płócienek po nader tanich cenac. 
SMEG Skład fabryczuy doskonałych franeuskieh staników, w nuajwię:szym 
wyborze, sztuka 70 ct., 1 zł, 1.50, 1.80, 2 zł, 2.50, 3 zł. iwyżej. Parasolki na 
wiosnę i Ku tout cas z dobrego jedwabiu, podszyt» i nieposlszyte, w najnow- 
szych fasonach od x zł. 2.50, 3 do 8 zł, — Wielki skład bielizny damskiei, 
wykonanej wedłng wszelkich wzorów, szlafroków, nbrań porannych z kretonu 
i nxford po cenach fabrycznych. 1148 1 - 14 
Dukłądne cenniki i wzory materji i wstążek bezpłatnie i franco. amó- 
wienia za zaliczeniem. Skrócony adres: 


CARE HEM, Wien, I. Schulerstrasse 3. 


| Dotad nieprzewyższone 2% 
w swych skutkach leczniczych 
na krtan, szyję i płuca, 
Fryderyka JIśoltscharscha m 


leczenie metodą inhalacji 


która używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
k jedynie zapomocą wdychania balaamiczno, roślinna=| 
p qinineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 

* czono skuteczności tego leczeniu we wszystkich st. 
bościach organów oddechowych, a to: przeciw katerowi płucowemu, rozdęciu 
płuc, suchotom, [tnberknłom], kaszlowi krwawemu, kirwotokowi, kurczom 
jpiersiowym, kurczom błon prucowych, zapaleniu błon płucowych, rózdęciu 
hłon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu Krtaui, kokluszowi, katarowi 
iosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosn itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowa w awojdw nowo wydanem 
dziele „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższy chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju izagranicą, do przej- 
rzenia. Bliższe szczegóły o skuteczuem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K. Czuberki wo Wiedniu, Kobblmarkt Nr 8. specjalnego lekarza ohomb or- 
ganów oddachowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. 


Ceny : Aparat inhalacyjny ulepszony ERRAT 3a W 
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwoj. . „1 2łr. 

4 mineralne ] wdychań „dztr -- 

Broszura trzecia poprawne wydanie ” 5 BU 


s Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub zw za- 
liczką, włącznie 50 c. za opakowanie. Friedrich Koltscharscih, 
apt. w Wiener Neustadt, 


Wielmożny Panie! 

Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim katarze tehawicy i opłucnej 
oddała dobre usługi, uprasza pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepera- 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem 

Jan Trógner, adjunk leśnictwa 
Gurein ]Morawa] 21. pażdziernika 1878. 

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. +7, Mikolascha, i Z, Ru- 

ckera, w BOCHNI u p. Fr. eiswa. 1602 2—10 


Główny sklad i wysyłki dia całej monarchii i zagranicę 
e. k. patentowanych specyficznych 


PREPARATÓW PURITAS: 


MYDŁA do ust i ESENCJI do ust, 


tndzież 


CCCC 


M tnie i zimowe, Bi r-letnie, 


ct. do 1 zł. 


Biuro we Wiedniu: we własnych dornach 


i 63.714 zł. 35 ct. rocznej renty. 


Fundusz gwaruncyjny : oka M 


letnie to 1 zł. Agrest i pożyczki 12 sztuk 1 zł. 50 et 
sztuk 1 zt. Szparagi elbenschiitzkie 8-letnie 109 sztuk 8 zł., 2-letnie 2zł. 


iP RÓŻE w 


Remontante, Borbony, i Herbaciane (Thee) 12 sztuk od 8, 10 do 12 zł. 


Towarzystwa 
„Sonnenfriszessę 1“. 
Stan ubezpieczonych z końcem 1877: 128 39) z kipitalem w srebrze 


( uzkie, rezer. z końcem 1877 15.019. 85 


Pupilarnie ubezpieczone hipoteki z końcem 1877 


Wypłscone sumy ubezpieczeń od roku 1857 
W styczniu odnowione wnioski 


ubezp. z nowym kapitałem 
Od r. 1871 dl» gudzielenia % czystego 
z udziałem zysku wydano 


premii za pojedyncze 
denda wynosila 567 procent, 
premij rocznych. 


za rok 1877: 


naj, lętniej bez wstelkiej oplaty 


1796 1---1 


POOE 
W 


Zugmayery i Knchiadła poprawne. 


Roczny dochód z premii i odsetków z r. 1877 . 
Na nowo zawarte od 1. stycznia do końca grudnia 1778 — 65 6 


dochodu ubezpieczonych 


2 Z Z z S E 2 2 Z £ 1 


Rajola najprzedniejsze : owo poprawne 

pługł 

- Bansoma i vęgierskie pługi mego 

ŻĘ wyrobu całkiem z kutegu żelaza 7 8ta- 
2 lowemi leuicszawi 

jakoteż dwu i trzyskibowe 


s 


Siewniki szerokorzutne i rzędowe, lekkie no- 


wego modelu. 


4'yliudry francuskie (Trieur) 


kula, 
tuniotki do gniecenia słodu, 


powiednie maszyny i narzędzia 


tudzież 


składzie u 1636 


Rakiera młynki do czyszczenia zboża. 


Nieczkarnie, młynki do szrotowania i mie- 


Młocarnie reczne i kieratowo z przyrządem 
do czyszczenia i bez tegoż przewożne i stu 
łe najnowszej i najlepszej konstrukcji, ja- 
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od- 

rolnicze, 


Pompy studzienne i sikawki są tanio na 


2—7 


J. WYCHERA 


me Lwowie ulica Gródecka I 47, 


GERMANIA 
Towarzystwo ubezpieczeń na Życie w Szezecinie. 


Zatwierdzone przez monarchę rozkazem król. gabinetu z d, 26. :tycz"ia 1857; — 
„U -rmaniahof 


zwanych 


zdr. a. w. 


4,5060.009 


a , , s 
13 499 956 unościom wziaaeniajacym i szyhkości działania, nie ma ono sobie równego jlekrać chodzi 
i 13211 46 » zarudzenie wycienezeniom organizmn i słahoáciom póchodzacym z nieczystości krwi. 
7 4309 716 Spotęgowany arsenian złota radawanym być może chorema nie inaczej jak 
n 5 ai 330 ŁA przepisem lekarra, każda grannika zawiera w suhie ściśle jeden miligram Araeniauu. 
n koo Apteka p. Gelin, 38, ni. Rochechonart Paris. Przesyłka france. Dostać mačna 


oł wpiae nych 


UIBOGZODORNROOOC2OC 


- $ | 1,085.638 -7—— ——— 
Ubezpieczeni z pretensję do dywidendy w „Germanii“ wstępują co do poboru 
(dywidendy już po ubiegu 2 lat, Fcząc od początku ubezpieczenia, 1 ubrzymu'4 dy- 
widendę na całą pełną premię roczną, nawet za ukrócone ubezpieczenia, gdy p zeci: 
wnie inbe towarzystwa udzielają dywidendy we wszystkich wypadzach tylko od 
ubezpieczenie na przeżycie, Dotychczasowa prze iętna dywi. 


16 procent pełnych 


ZAKLAD OGRODNICZY 
Antoniego Klimowicza, 


ce Łacowie, ulica Piekarska, Ma. *9',. 
(naprzeciw pałacu Ir. Turkulowej) 
poleca Szanownej Publiczności 
Í Doborowe szezepy frukiowe, jako to: Jabłonie i grusze le- 
sztuka od Z0 ct. do 70 ct, 


Krzewy owocowe jako to: Morele i Brzoskwinie 2- £ 
Maliny 12 gł 


Renkludy od 60 


1757 1—3 


110 252.152 


19, 19.185 


10,08Y.387 


Każdą zażądaną informację, tudzież prospekta i formularze wniosków udziela 


Główna ajencja „Germanii“ 
J. Maurycy Diamand, 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, l. 89. 


20002 


| |eozzzzzerzzczezzcAiiaiiał 
I I 


w 3 wielkośuach, 


KEESREWERE 


" 8 Na wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszczy- k 
cona i od roku 1804 istniejąca 


Spólka stolarzy lwowskich $ 
we Lwowie, plac B3rnardyński 1 15. 


eca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów 
wlłasnemi wyrobami obficie zaopatrzony . 


| SKŁAD MEBLI, | 


oraz wielki wybór luster, materji na meble, dywas 
mów, chodników, firanek, karniszy i kutasów 
do okien, jazoteż 
mebli giętych i żelaznych, 
po cenach umiarkowanych. 


1639 2—6 
pr WW zam łu x WSE 
EEAO X EEE <>< 


spotęgowany, Doktora Addison 

Yrugocenne to lekarstwo przywraczjace siły, bedące 
wynikiem połączenia dwóch środków heroiezuych, zwycięz- 
ku oddziaływa przecim avemii i chorobom systemu Nerwo- 
wero, jak również przeciw chorobom wynikającym z wyniazczenia krwi. Dzięki awym wła- 


wa Lwowie w apiekach pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, Ruckera, w Czaraioweach 


u Golichuwskiega, w trohohyczu u Dobrzynieckiego. 3330 


za Telegram. „sg 


Utrzymaliśmy właśnie teraz następajaca depeszę 
Do wiedeńskiego handlu importowego i wywozowego we Wiedniu, 

Sprzedawajcie jak najrychlej znajdujące się u naa w zapasie towary po każdej cenia, 

gdyż handel ten jest w likwidacji. 
Jaques Pirdauz, 
prokurzyaia Grande Maison Industrielle w Paryżu, 

W akutek powyższego uchwalonu aprzedać po polowie ceny kolekcję towarów, akła- 

dajaca stę z Gi sutuk wcale praktycznych j rzetel ie wyrobionych przedunotów, jedyniu ażeby 


akłud wypróżnić, 
Kolekcja kosztuje gè , O è i składa si SU . 
raze tylko 6 zł. 35 ct. EA anatepuypeych 66 przedmiotów = 
Alhum na 50 fotogralji, elegancko oprawne, ozdobione złotem i z prawdziwym zameczkiem z 
oksydowanego Srebri, 
Piękna lampa naltowa z pRientowanym brenerem Windsora. 
Pizybory alolowe do posuna a lanego bronżn, z podstawka na pióra, 
Japunska torubku na cygacu elegancka, skórzana ubrana jedwahiew. 
Kasetka na chustki do nosa, pięknie ovdohiana i z matem lusterkiem. 
Aqaral do gotouania nerbaty, najlepszej konatrukcji. 
ŚW pieknych elektuwnych ubrazów, ozdoba dta 3 pokoji, 
Dobrze idący genówaki zegarek z najlepszym werkium i a dwuletnią gwarancją, 
6 dobrych uozów a.ułowych, z motcneimi trzonkami, 
widełców stołowych s 
łyżek stołowych nie do zniszczenia. 
A łyżeczek 
u kiyysziałowych podstawek na noża, 
3 pzedmiały komicene, wielko rozrywka dla mladych i atarych. 
6 sztuk uromątycznych mydełek zdrowia dr. Dupont. 
66 sztuk. 
Wszystko to razem, w całości 66 sztuk przedwiotów, sprzedujemy, ażeby 
skład wypróżnić jak najprędzej, tylko za 6 zł. 35 et. 
Wyayłki rychla a4 zaliczeniem lub za uprzedniem nadesłaniem gotówki, Zamówienia 
£ prowineja należy adreauwać: 


Wiener-imporct und Export- Haus, Wiedeń I. Heiarichshof. 


m G:z. 
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` Szybką i pewną pomoc znajdą ; 
x 


Cierpiący na płuca! 


x jako to: cierpiący ua tuberkuły, w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- 
(JĄ rzy mają zarody uo tejże w katarach chronicznych na kaszel każdego 


rodzaju, tudzież dla tych wszystkich, którzy zapadają na słabuści poprze” 
dzające tuberkuły, na słabości wycieńczające organizm, jako: skrofały, 
bladaczkę, niedokrewność, ogólne osłabienie organizmu itp., niemniej 
dla rekonwalescentów, służy wseechstronnie polecony i przez znakotmito- 


Pierwsze, prawdziwe, lecjące preparaty slodowe Jana H ff, opatrzone 


I 


SZCZOTECZEK do zębów PURITAS 


8 ra Dr. €. M. Faber 0 y 
Piotra Mikolascha przyjęła podpisana firma hurtowna i załatwiać będzie wszystkie do niej | z l m cZĄCegO 
we Lwowie. nadchodzące zamówienia rychło. 0 X ę MA ary 
F we Wiedniu, Sounenfelsgasse 7. pk ANŻ ll p ' U g 
B a a SR S ! | 
=== F y |-5 podają lecwąco przez 1000 lekarzy uzuaue preparaty Hd 
4 (m7 H “gji dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hott, we Wiedniu 
Płaszcze na deSZCZ A LAL MI ZZ à Graben, Bräunerstrasso 8. 
a =" Następujące uzuauia potwierdzają puwyźsae : 
dla wajskowych : r 
l 9 = 
f stosownie de przepisów zrebiena i płachty obozewe (2a żądanie waże być za. RB Do c. k. fabryki nadwornej preparaiów 
płata sarządzona w komisji unifarmowania) tadsiea aurduty na deszcz dla cy- ZĘ słodowych w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8. 
wiinych i płnszcae z teidle sztuka pe 7 "= STP , z SĘ: Korzystając z zwróconej przez p. Hartla, reprezentanta 
Stitęlie» der Wener wiedic. J. N. Schmei ler, Gummifabrik we Wiedniu, >| „ Weltblatt* nwagi o wyboroej dobroci i sile leczącej przez paua 
fe zp; Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19, zd wi ratio sj wyrobów ałoduwych: mit KĘ. gdy ku 
kaka * a S à || uchyleniu przypadłości astmetycznyc mocz 
= Filis: I. Kohlmarkt Nr. 5. 1192 6-18 8 cego kaszlu piucowego, wszelkie używane środni źu- 
" z aji dnej nic przynosiły mi pomocy, użytek 4 piwa zdrowia i 
0 0% 97,1 RRRRKKAKRKNAKA RRRRKKE a Zj = ekstraktu słodowego i z cukierków słtedo- 
QE Dr. Biscna wurde ww G|| wych, i patrzcie, po krótkiem zażywaniu tych prawie cndo: 
jem am. IMutoerfe- z% wnych środków loczniczych, odzyskałem moje zupełne zdrowie. 
GENE l em Dla dobra cierpiącej ludzkości vie mogę pominąć, ażebym 
Się syfilityczne czudec. > m wyraził RA a PIEDRZEEO podziękowania za 
$ | : = zl! p OSŁACOWADE V azki. 
UnoroDy neryczna, tak _ Świeżo Roa WiW. 3 388] E woialiag pod "Wiedniem, we września 1878. 
powstałe jakoicż zanie-| Aids sśWwd W Dac = SS Teresa Selner, Hauptstrasse Nr. 5. 
dbane lub żle wyjeczone, wszelkie inne, ea SARS S AA E, x Em p Y 
tympodobne słabości, zgnbne skutki sa- sę 0 i id. e x |: zi] Fabrykaly słodowe Jana Hoff odznaczono w prze: 
megwadćn n. p, osłabienie nerwowe, n- Rz DZE Np." uEjlciągu 30 let, jak długo ielnieje przedsiębiorstwo, 48 
Rd leczy Bi? papot onoj, roy ski sacbot PE = y kroć dyplomami na dostawy dla dworów i medai nagrody 
i o Edd , a JE $ A, j 
licznych doświadczeń oad faj asiliej., xO z Sige wszystkich krajuw Europy. Zadne temu podobne 
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej SĘ = v || przedsiębiorstwo mie cieszy się tak długiem powodze- 
metody, gruntownie i pod najściślejszą| gg x 0 =,g| niem. Wszyscy lekarze wyrazują swe uznania, ordy 
Bi. ABE 0 jg x | x ZE! nując te środki bezpośrednio lub doradzając użycie ta- 
rz Mao- s 5 © 4 : ` MAP z 
dice, wiara P ci! we Lwowie przy u. Grródeckiej lL. dd 0 za kowyeh, z tych zatem względów nie należy się dziwić , 
JAN KURPIELŁ, l leca; ć stiir x n f'e cierpiący z petnem zaufaniem kupują te środki le 
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 16 9 go Rook m "PLORYSEJĄ PY znane z dobroci: 0 Z Sf znicze, przenoszące im skutek. 
Balutowskiego we Lwowie, ordynuje od. Pługi z stalowemi lemieszami, ME We Liwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. 
üs przed ig 2. do b. owale | Zgłębiacze, podskibowce , XO = | Ruckera. w handlu Karola Bałłabana, w cukierni Jana WI 
Scowym, którym na prze i y a i lea = |0. T. Wincklera, W. Marszałkiewicza; w Tarnowie u Edw. 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych: iaat LAK I, A przyorywacze, x0 D Bank, w Przemyślu n M. Krug, w Tarnopolu w apt. Fr. Ja- 
miastach i wsisoh prawie niemożebraj y sklbowe piugi palentowane, 3 mrogiewicza i u spaskob. Morawetza, w Tarnowie W. Müld- 
zależyć powinno, udziela rady listownie S$ Brony diagonalne i łańcuchowe, W(): | nor, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel ku- 
wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adro- Gg Kultywatory, W” | rzenny, w Brodach Br. Witosławskiego, 1197 6 -8 
sat Sajnstejszetnii RA et wo Brony proszkujące, Z0 | 
Die może. 1328 — H . A 
= a yblarmie do kretowin, : - - = 
AT ; ; USZE, Walce s ŻAR Pierwsze, prawdziwe, rozpuszczające flegmę, Jecząch Jana Hoffa cu- 
AR ISZ kolczaste i pierścieniowe, x () kierki o MAM na O są opakowane w niebieskim papierze. Takuwe 


GRYPY. ZAPALENIE 
PIERSI i DYCHAWEK. 


PASTA i SYROP 


piersiowy NAFE 

z Arabii P. Delangrenier 
w Paryżu, 

Posiada n. te słabości nie- 
zawodną skuteczność sprawdzo- 
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryskich. 

Skład we Lwuwie w aptyce P. 
Krzyżanowskiego obok brygidek 
w Czerniowcach w aptece P. Goli- 
chowskiego. 10206 10 


SEE TY — RGB: 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. 


Siewniki rzędowe „nowego modelu“ systemu łyżecz- 
kowege lub z kółkami czerpiącemi, 
Siewniki do koniczn i t. d. 


RKNRNNKNRAKNRNK 


Í ; x 
J Sklad komisowy u p. L. Czekońskieg w Czortkowie. E 
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dzialny redaktor Jan Dobrzański, 
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ratulnemi. 
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zostały 44 kroć odznaczone w przeciągu 3Oletniego istnienia przed- 
siębiorstwa, 


MU M UAT E TR PAW UA 
Z drukarni 


są dja e. k, uustr, węgierskich państw zaprytokolowaną marką ochron - 
ną, (Portret wynalazcy Jana Hoff) Kawa słodowa i mączka pożywni 
dla dzieci 44kroć odznaczona. (Założenie przedsiębiorstwa 

= OSPY seama TO OAZA 0 


"uz 


p śzorzpanad 


"i 


rayiga 


nadworny 38 zakład misterstwa 

, robót tkackich i haftów 

we Wiedniu I. Sellergasse Wr. 10. 

obfity skład parnmentów kościelnych. 

Wykenasuie wzzystkich w ten zawód wclodzacych robót, jaketo: 

choragwi iouarzystw. wstążek do chorągwi. catu- 

nów itp. pol gwaraucją najrz.telniejszego | najtańszego wykończenia. 
== (Cenniki È wgory bezplatnie. Dostawy takze za spłatami 


CE 


OTOP PIAP POE WO AA 


KIE 
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CCA 


ści medyczne we Wiedniu zbadany 


podfosforanowy wapienno - żelazisty syrop 
aptekarza Je Mierbabmy we Wicdniu. 

Wapiensy syrop żeluyisty jest według dotychczasowych do- 
iwiadczeń jedynym racjoualnym Środkiem w sł.bošei taberkulicznej. % 
Przysparza vrguniziiowi nieznajdujące się we krwi cierpiących na tubarkuły, 4 
w uostatecznej llosci części solne forforanowo-wapienno-zelaziste, pomnaża wy- CY 
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żywotną i wzmasnia ù 
przeto cały organizm. W skutek tego ustają po krótkiem użyciu wapiennego | 
syropu żelazistego nocne poty wycieńczajńce, przez rozpuszczenie się fle - 
giny męczący kaszel, a przez częściowe osudzenio się wapua w tuberkułach 

Th Krembuszewski, 
c. k. nadstrażuik skarbowy. 


następiuie zasklepienie się rau: (wyleczenie) a temsatwiu ustaje cierpienie 
Do panu Jul. Herbabny, aptekarza we Wiedniu. ; 


w 


To stwierdzają swiadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania. 
Do puua Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Poniewaz pański wapienno-Żelazisty syróp, którego tylko 6. fiaszek 
użyłem, mój uporczywy kaszel zupełnie wyleczył, czuję się być spowodo- 
wanym, ważięczność panu wyrazić publicznie. 

Wiznitz, 8. maja 18/8. 

, i iee jei niot 

Puwudow auy uczuciem wdzięczności, „mam zaszczyt niojąjsaea pa- | 
ua domest, że użyciu pańskiego syropu wupienno-żelazistego oduało wi nuj- 
łepsze usługi w mojem cierpieniu płwcowem i przyczyniły się znacznie do 
wzmocnienia sił, z tego względu moge wszystkim na podobue cierpienia 
Uap onym, takowy jak najlepiej zulegie. "T, 

Moraw, >cuonberg, 20. marca 1378, 


Jan Drhilik, ... 


maszynista w drukarni Fr. Slavika, 


— a 
img Broszura o dokładnem pouczenia użycia syropu, dodana jest dg każdej 
fascki. Wapienny syrop łŻelazisty jest cmaczny i iatwy do strawienia i ko- 
sztuje Semka 1 zi, 20 ct., pocztą o r TAS za Opakowanie, s 
E rassa się żądać wyrażuie „łiKalk-. Eisen- Syrop“, wyrabiany przez 
Juliusza Herbabny. d 171057 9—14 


Główny skład wysełkowy: dla prowincji: we Wiednia w ap. 

teco „zam Barmherzigkeit“ 
J HERBABNY 

Neubau. Kaiserstrasse Nr. 90; rog Neustiftgasses: 

Glówny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pud „urobrnym 
orłem* Zyg. Ruckera i P. Mikolascha, w Krakowis vu Ernesta Stoeke 
mara, w Brzeżanach u B. Dembińskiego, 'w Czerniowcach u Golichow- 
skiego, w Drohobyczu w apt, L. Dobtsyuiweckiego, w Jarusławiu uJ. Rohma, 
w Suczawie!' u N” Karaczewskiego. 
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SZPRYGOWANIE 
Z ROŚLINY MATICO 
P. GREIMAUELT et Cie, Aptekarzy w Paryż. 


8, ulica Vivienne. 


i'rzygotowane z liści drzewa rasnncego w Peru, leczy szyh%o i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe, Apteka (irimnult et Comp. dla iek 

J vey, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy 24 pomocą kiejow" 
i; toci, przygotowuje pikułki z essencji Matico I balsoniu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkujn w jak najkrótszym czasie, ule UA: 
wet nie mają tyle nieprzyjemuej "Woni balsamu kopa; uh 

Każdy flaiwnik opatrzony jest podpisem Grimault et ( omp. 

Dia unikniena licznych fałszarstw i naśladownictwa ządać aby stempel 
rzydowy francuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listoptda 
7 : 3, e fabryczna i podpis GRIMA UL.T et COMP. zńajdowąży się DL je- 

bej e. 


Dostać motna w głównuch sp!ekach w POLSCE i w AUSTRYI: 
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„Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla, == 
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